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CHAMBERLAIN 


którego deklaracja w sprawie Pol- 
aki wywołała ogromne wrażenie w 
calej Europie. 


Swiat o deklaracji Chamberlaina 


Przełomowe wydarzenie 


w historii dyplomacji angielskiej 


WRAŻENIE W PARYŻU. 

Deklaracja prem, Chamberlaina 
Wzbudzila w Paryżu oddźwięk tym 
S!niejszy, że szerszy ogół nie осте 
kiwał tak jasnej i stanowczej for- 
my zaangażowania się Anglii w 
wypadku agresji niem.eckiej %0- 
bec Polski. Czynniki rządowe nie. 
wątpliwie znaly  najdokladniej 
stan rzeczy, będący wynikiem po. 
rozumienia m ędzy Paryżem a Lon 
улет, lecz presa oczekiwała ra- 
czej zapowiedzi bloku angielsko- 
francuska - sówieckiego. 

Plerwsze komentarze prasy, ja- 
kie ukazały się wieczorem nazy- 
wają deklarację prem. Chamberla 
ina zdarzenem przelomowym W 
Mistorii dyplomacji zng'elskiej 1 
zdolnym wprowadzić  glębokie 
zmiany do europejskiego układu 
nii. 


AMERYKA O DEKLARACJI 
CHAMBERLAINA, 

Wiadomości, Jakie nadeszły 40 
Ameryki z Londynu о decyzji rzą- 
du nnglelskiego przyjścia z pomo- 
cą Polsce, niezwykle wzmogły po 
pularność Anglii w Stanach Zjed- 
moczonych .„,Decyzja angielska — 
pisze „New York Times“ — wpły 
tie decydu|ąco na przyszłe losy E- 
вгору. Być może, iż lak'e ośw'ad- 
czenie gotowości anglelskie] wy- 


puxi z ochoiniczego 


Delegacja Polskiej Partii Socjalistycznej 
i klasowych związków zawodowyzh 


u p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Wczoraj о Е. 12 w południe | Prezydentowi krótki memoriał | 


p. Prezydent Rzeczypospolitej | 
przyjął delegację wspólną Pol-| 
skiej Partii Socjalistycznej i 
klasowych związków zawodo- 
wych. Delegację stanowili tow. 
tow. Tomasz Arciszewski, Mie- 
czysław Niedziałkowski, Kazi- 
mierz Pużak i Wilhelm Topinek. 
Tow. Arciszewski przedłożył p. 


starczy, by kryzys, który tak nie- 2 
spodziewanie wybuchł w Euzapie z 


wschodniej, тіпа Możemy al 
wówczas spodziewać, że Нег! 
nam powie, że cała sytuacja Буа 
najfalszywiej oceniana, że Niem- > 
cy nie miały zamiaru grozić Pol- 
sce, że w ogóle pragnęly tylko za. 
incjować, jak najhardziej przyja 
cielskie rokowaria, Jeśli tak, (ор. = 
Chamherlain osiągnie swój bezpo- 
średnio cel. Ale tym samym atwo- 
rzy nową еге, gdyż gwarancja an- 
glelska į francuska raz dana Pol- 
sce, nie będzie mogła Бус cofnię- 
ta і będzie utrzymana na dlugo pa 
przem'n'ęcin obecnego kryzysu — 
jeśli istotnie kryzys ten przeminie 
pokojowo. Będzie ona jednocześ- 
nie barierą dla Niemiec ў punkiem: 
zwrotnym w historii Europy“, 


NIEZADOWOLENIE 
W BERLINIE. 


Wiadomość o wygłoszone] przez: 
prem. Chamberlaina zdecydowa- 
nej deklaracji, zapowiadające 
przyjście Polsce wszelkimi środ-z 
kami z pomocą w razle agresji nież 
mieckiej, wywołała w berlińskich: 
kotach politycznych wyrażne піе-5 
zadowolenie i złośliwe котепёв. 
rze, usilujące zbagatelizować zna. 
czenie deklaracji. 


zaciąga w Angili. i 


lzy. Inni członkowie delegacji 


, uzasadniając główne te- rozwinęli poszczególne punkty. 


P. Prezydent w dłuższej roz- 
*moawie z delegacją omówił na- 


w «==aferm zupełnej szczero- 
wzajemnej. 

;  Audiencja trwała dwie godzi- 
у. 


Niektóre dzienniki angielskie za- 
wierają informacje, wskazujące na 
©zpoczęcie przez Niemcy pewnej 
akcji dyplomatycznej wobec Bułga 
il. Depesze na ten temat z Berlina 
То аяза m. 1а. „Dally Expresa" 
3 wskazując na oczekiwaną w Beril- 


W Pradze czeskiej ukazal się 
dekret Henleina, wprowadzający 
zakaz dysponowania prawcm аз 
zności majątków znajdujących się 
sw rękach żydowskich. Szereg in- 
znych zarządzeń antyżydawskich 
znatury gospodarczej (zablokrwa- 
anie wezelkich wkadów w instytu- 
icjach pieniężnych, zamknięcie sa- 
słesów 1 t. p.), wywo'aly w kotach 
* czeskich zrozumiały niepokój. We- 


3ке, że w dniach najbliżazych zgro- 
imadzenie narodowe Hataju (San- 


szczelne zagadnienia państwowe | 


Nowe zamachy w Anglii 


DALADIER 
wygłasza głośne przemówienie w 
odpowiedzi na pretensje Mussol- 
niego. 


przeciw Bułgarii? 


nie wizytę premiera Bułgarii Kio- 
seiwanofla, który zaniapokojany 
ma być jakoby niemiecka - rumuń 
akim układem handlowym, moga- 
cym znacznie zaszkodzić eksporto 


|= bulgarakiemu da Niemiec. 


Czechy stają sie 
zwykłą kolonią „Irzeciej' Rzeszy 


dug szacunku czeskich kól gos- 
podarczych, majątek znajdujący 
się w rękach żydowskich, wynosi 
окоо 70 mild, koron, z czego 30 
mild. przypada па majątki rolne, 
Zakaz dysponowania tak ogromną 
częścią majątku, znajdującego się 
w Czechach i na Morawach, umo- 
żliwi Niemcom niewątpliwie cel- 
kowiłe opanowanie życia gospo- 
darczego Czech, 


„Anschłuss” Hataju 


do Renubliki Tureck ej 
Prasa stambulska podaje pogłos- | dżaku Alexandretty) uchwali przy 
Їпасгепіе tego kraju do republiki tu 
| reckiej. 


W Anglii zamachowcy Irlandzcy rzucili szereg nowych bomb na 

gmachy publiczne. W Londynie obok dworca, jak widać na zdję= 

ciu, wakutak eksplozji wyleclały wszystkie szyby w domach oko- 
licznych. 


ты = 


Deklaracia nremiera \”еЇ' те! Brytanii 


W razie ataku na naszą Nienożległcaźć 


Angiia przyrzeka poprzeć Г iske 


Na szlaku wielkiej rozgrywki: o pokój Europy 


W piątek o godz, 11 przed połud 
niem rozpoczęły mię obrady lzby 
Gmin. 

Wchodzącego па salę obrad pre 
miera Chamberlaina Izby przyjęła 
żywymi oznakami sympatii. Za- 
raz po rozpoczęciu posiedzenia 
zastępca szefa Opozycji, рох. 
Greenwood z Labour Party гару- 
tal premiera, czy JEST W MOŻ- 
NOŚCI ZŁOŻYĆ IZBIE DEKLARA- 
CJĘ NA TEMAT SYTUACJI EU- 
ROPEJSKIEJ. 

Premier odpowiedzi „Ом. 
czem, proszę pana, ale wolalbym 
deklarację tę Złożyć nieco póź- 
niej, w ciągu dnia, zanim Izba za- 
kończy 214 swe obrady“. 

Роз. Greenwood zapytaj dodat- 


kowo: „Wobec powagi sytuacji, 
nikt z nas nie chce nalegać na pre. 
miera w obecnej chw:li, ale prag- 
nąlbym uzyskać od miego zapew- 
ulenie, że wobec wazystkich po- 
głosek i alarmów jakie krążą, iż 
będzie Оп w stanie alarmy te roz- 
wlać, pragnąlhym również, gdyby 
premier тёр! mniej więcej okreśfić 
godzinę, kiedy będzie dia niega 
wygodnie złożyć to ośw adczenle, 
Premier Chamberlain odpowie- 
dział: „Przewiduję, że będę w mo. 
iności złożyć ta ośwładczenić 
dziś okolo godz. A-ej ра pol“ 


OPRACOWANIE DEKLARACJI, 


О godz, 10-е] rana gabinet bry. 
tyjski zebral się na krótkie posie- 


Polska-Francja 


Min. Beck spotka się z min. Bonnetem 


Francuskie Ministerium Spraw Zagranicznych wydała w dniu 31. 


marca następujący komunikat: 


W związku z projektawaną wizytą min, |. Becka w Londynie, 
przed miealącem z inicjatywy Rządu Irancuskiego byla rozważana 
możliwość spotkania ministrów spraw zagradicznych Polski | Frar- 


cji Data tego spofkasia zostanie wkrótce ustalona, 


(PAT). 


Francja zacieśni stosunki 


z Polską, Jugosławią, Rumunią 


Ag. Havasa donosi, że w mro- 


Rada ministrów ma zająć wę, 


pelnieniu uchwał, powziętych w |poza tymi sprawamy zagraniczny- 


uhlegtych dwuch tygodniach, iran- 
Cuski Rząd uchwalj w sobotę sze- 
Pg Oep zarządzeń wojsko 
wy | Baanaowych. M, jn. rozpa. 
Wyrwa ina być projekt wykorzy. 
stania na wypadek wojny obco 
krajowców, przebywających we 


Francji, Oraz projekt, dotyczący 
pewnych oszczędności w admini- 
stracji publicznej. 


ті, jakie wysrmęty sę ра przemó- 
wienig prem. Daladier | oświad- 
czeniach prem. Chamberlaina w 
Izbie Gmin. Rozważane przy Тути 
mają hyć stosunki gospodarcze, 
łączące Francję z krajami środka- 
wej Europy, jak Rumania, Jugosla. 
wla i Polska. Prem. Daladier dąży 
бо polepazenia tych stosunków, a 
pierwszorzędnym znaczeniu poli. 
tyczmym (РАТ). 


Rokowania węgierska -głowackie 


Z Budapesztu donoszą urzędo- 
wo: Delegacje węgierska | słowac- 
ka do spraw ustalenia granicy 
mowacka . węgierskiej па Karpa- 
torusi odbyly © godz 12 wspólne 
posiedzenie pod przewodniciwem 
stałego zaaiępcy ministra spraw 
zagranicznych, Voernte. 

Delegacja alowacka ośwladczy- 


ła, że przyjmuje projekt węgierski 
za podsiawę rakawnń, 

W poniedzialek odbędą rzeczo- 
znawcy następne posiedzenie, ce- 
lem szczegółowega wytyczenia 0- 
gólnie ustalonej hnil granicznej. 
Nowa granica będzie biegła o 15 
do 20 km. na zachód od dotychcza 
sawej. 


Japończycy sadowią się 


pod bokiem Indochin 


Japońskie ministerium spraw za. 
granicznych oznajmiła, 12 Rząd 
japański postanowi zająć wyspy 
Spartly, połażone w pobliżu Indo- 
chin. 

© decyzji tej Rząd Japoński po- 


informował ambasadora Francji, 
Arsena Henry. 

w komunixacie minlsterium za- 
znaczono, 12 Japończycy pierwsi 
zbadali te wyspy w roku 1917. 

(РАТ) 


ЇЇ „ЛЇЇ się” ШИШ 


Napaści w znanym tonie na Danię 


Prasa hamburska w dalszym сїз 
gu wykazuje „wielkie zainiereso- 


FRANCUSKI _ 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowa łatwa | ргакіускпа те. 
toda nauki języków obcych am po. 
mocą plyt gramofanowych „Phono- 
glotte". Cena та потрі plyt (46 
lekcji wraz a podręcznikiem) zl. 70. 
„Polska Plyta ', Warzawa, Marsza) 
Mowaka 101 iwproat Dworca Głów- 
aego). Sprzedajemy również na raty. 


wanie” kwestią Szlezwigu. 
„Hamburger Tageblatt" donosi 
z miejscowości Apenrade, jakoby 
w związku z wyborami do parla- 
mentu duńskiege, judzano w taki 
sposób przeciw Niemcom, że do- 
szła już do ataku ze strony duń- 
skiej“. Dziennik donosi a napa- 
dach na marynarzy niemieckich 1 
akcji komunistów (7) przeciwka 
członkom mniejszości niemieckiej 
w Sziezwlgu. Policja duńska — 
według sprawozdania „Hambur- 
ger Tageblatt — ogarnięta ma być 
nerwowaścią. (PAT). 


dzenie, po którym około g. 11-6] ` w którego łm'e, przy udziale wyż. 
przed poiudniem rozpoczęjy віє па szych urzędników M. 5, Z. zaczę. 
rady specjalnego podkomiiełu ga- to opracowywać złożoną późa:ej 
hlnetu Фа spraw zagranicznych, deklarację premiera. 


Chamberinin zjawił się w Izbie Gmin na krótko przed godziną 
trzecią, ażeby złożyć oczekiwane w kolach politycznych oświad- 
sad 

Premier powiedział: Јак oświadczylem, Rząd nie posiada ofi- 
cjalnego potwierdzenia pog:osek e jakimś projeldowanym ataku 
na Polskę, nie należy przejo przyjmować ich jako prawdziwych. 


Jak Izbie wiadomo, ужа M4 dowie z worm лаба 


mi rokowania. 


Ażeby przedstawić całkowicie jasno sionowiske Rządu bry- 
tyjskiego, zanim te rokowania zostaną zakończona, postano 


wiłem poinformować Izbę, iż w czasie tego okresu w razie 
jakiejkolwiek bądź akcji, która wyraźnie zagrażałaby Ni 
leglości Polski 1 której wobec tej d 
konieczne (vital) przeciwstawić się swymi narodowymi silami, 
| Rząd brytyjski uważalby, iż jest zobowiązany, do niezwłocz- 
пеўп okazania Rządowi polskiemu całego poparcia, jakie hę- 
dzie w jego mocy. 


Dałem Rzałowi polskiemu pod tym względem zapewnienia. 
Mogę dodać, iż Rząd francuski upoważnił mnie, by wyraź- 
takle same stanowisko, jak i d 


lski uważałby za 


nie stwierdzić. że zajmuj 


brytyjski, 
Odpowiadając na dodatkowe pytania, Chamberlain powiedział, iż 
oświadczenie jego pokrywa okres przejściowy. 

.. 


Nie wątpię 5 zasady, па podsta- 
wie których dzialamy, są calkow|- 
cie oceniane i zrozumiane przez 
Rząd sowiecki, 
PRZED WIZYTĄ MIN. BECKA 
Wiadomym jest Izbie, iż oczeku- 
jemy w przyszłym tygodniu wlzy- 
ty łk. Becka, polskiego ministra 


5 
ZAPYTANIE TOW. GKEFNWOODA 

W dyskusji, jaka wywiązała sę 
pa oświadczeniu premiera, ШИЙ» 
sa opozycji Greenwood gewtekdak: 
„dratem powien, ià Izh: Miaj wów 
sprawę z możliwości, 
mutań na tla aświadczenin НЙ 

Może byó ann Машел 
SZYM OBWIADCZENIEM, JAKIE 
W IZBIE TEJ ZŁOŻONO W CIĄGU 


РАМА. Sprawa konferencji jest, ił NIE WAHA SIĘ DAĆ TEGO 
wedlug nas, poprostu sprawą | ZAPEWNIENIA. 
praktyczną. Nie upłeramy się регу | Lord Cranborne zaproponował, 
teorii 1 gdyby okazało Się, 12 jest! aby obrady w sprawie polityki za- 
to najlepsza droga, ліе zawahali: | granicznej, wyznaczone na panie- 
byśmy się jej przyjąć. сіс ist. | dziatek, zostały odlożone ze wzglą 
nieją bardziej skutoczne drogi, рго | du na obecną delikatną sytuację. 
wadzące do osiągnięcia naszego Greenwood wyraził nadzieję, iż 
celu, możemy się bez niej obejść. | Izba wobec powagi sytuacji odbę- 
DOMINIA SĄ EODPRAOWANE апе obrady W PONIEDZIAŁEK, 
Posel Denman zapytał, czy Rząd ZGODNIE ZE SWYMI NAJLEP- 
mial czna Шага А е z doi lać SZYMI 1RADYCJAMIL 
ml. Chamberlain odpowiecuia!: |, Arlur Herderson zapytal, сту 
DOMINIA BYŁY W PEŁNI IN. | była jakakolwiek bądż akcja za 
FORMOWANE. strony niemłeckie] do Rządu pol- 
|skiego, W CELU ZAPEWNIENIA 
John Morgan,  przedstawicici PONUJOWEJ DYSLUSJI SPOR- 
Labaur Party zapytal, czy nie тај NYCH SPRAW, Chamberlain od- 
żadnych ideologicznych przeszkód powiedział, iż MU NIC NIE WIA- 
między Rządem brytyjskim а Sa-|DOMO О PODOBNYM POSU- 
wieckim. Chamberlain oświadczył, | NIĘCIU, 


Reakcja posłów 
na deklarację premiera 


Reakcja w kuluarach Izby, zanim posłowie rozjechali się па 
week-end, ujawsiia bardzo silna poparcie premiera Chambezlalaa 
wśród poslów większości rządowej, również pa stranie opozycji 
deklaracja premicra spotkała się z uznaniem przy równoczesnym 
wysuwaniu życzenia, aby polityka, jaką oznajmił premier ulegla 
dalszemu rozwijaniu w sensie doprowadzenia do maksymalnega 
stopnia wapóldziniania mocarstw. 

Premier natychmiast po zakończeni: obrad Izby odjechali da 
Chequers, gdzie spędzi week-end. 

Са da zamierzonej w paniedziaiak debaty w Izbie Gmin na temat 
sytuacji międzynarodowej, to odbędzie się ona zapewne tak, jak to 
przewidziano. Głównym mówcą Rządu będzie w tej debacie premier 
Chamberlain. Glówaymi zaś mówcami opozycji — poslowie Grecz- 
wood i Dalton z Labour Party. 


Giełda paryska 


Ireaguje na deklarację Chamberlaina 


caelnych miejscach, uważając ја 


OSTATNIEGO OWIEROWIECZA. 

obec togo, iż oświadczenia to 
zostalo uczynione prea chwią, Мн 
+ jest powiedzieć, wicie nu фр» 
temat, ale chcialbym zapytać, sej 
ańwiadczenie, Јаше promier өф 
М jest uważane ZA PIERWSZY 
KROK W ROZWOJU POLITYKI, 
MAJĄCEJ NA CELU POWSTRZY- 
MANIE, LUB OGRANICZENIE 
AGRESJI? 

Феі» jest tak, czy Rzyd zamierza 
przedsięwziąć niezwłocznie energirz- 
пе kroki, zmierzające ku temn, aby 
4 tego układu przyłączyły się I in- 
ga puństwa? Czy zwróci on specjal- 
m wagę nn. Związek Sowiecki wraz 
4 maymi państwami, wielkimi | ma- 
lymi, 1 czy uczyni to w rozaądnym 
eelu nia MAKSIMUM 
WSPÓŁDZIAŁANIA W DZIELE O- 
BRONY POKOAU | rzy Rząd nwnża, 
M właściwym byłoby odbycie nie- 
xwiocznie konferencji tych тебиб, 
które magy Буй gotawe do тайн 


stanowiska po tronie pakaoju |= 
eiw agresji? 
OKRES PRZEJŚCIOWY 

Chamberlain odpowiedzial: = 
ағат 12 oświadczenie, które 
uczyniiem, wyraźnie wskazuje, 'ż 
to co powiedziałem miało na CE- 
LU POKRYCIE TEGO CO NA- 
ZWAŁBYM OKRESEM PRZEJ- 
BCIOWYM. 

Rząd brytyjski, jak już oświad- 
czono, odbywa konsultację z róż- 
nymi innymi krajami. Oczywiście, 
również z Rządem Sowłeckim. 

Sekretarz Spraw zagranicznych 
widział się z ambasadorem sowie- 
єкїт w plątek гало i bardzo ob- 
szernie omówił z піт tę sprawę. 


Ger.Hal 


u p. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w pątek w poludnie gen. 
broni w stanie spoczynku Józefa 


| Hallera, prezesa rady naczelnej 
Stronnictwa Pracy. (PAT) 


spraw zagranicznych, Da ќо oka- 
zję do przedyskutawania z mini- 
sirem Beckiem dalszych kroków, 
јаме moglyby być przedsięwzięte, 
jak to określił Greenwood, ABY 
SKUPIĆ MAKSIMUM WSPÓŁPRA 
CY WE WSZYSTKICH WYSIŁ- 
KACH, JAKIE MOGĄ BYĆ DO- 
KONANE, ABY POŁOŻYĆ KRES 
AQRESJI, GDYBY DO NIEJ DO-| 
SZŁO 1 AEY WPROWADZIĆ 
BARDZIEJ ROZSĄDNĄ 1 UPO» 
RZĄDKOWANĄ METODĘ DYS- 
KUSJI. 
О MAKSIMUM WSPÓŁPRACY | 
Greenwaod zapytal, czy Cham- 
terlaln  powilu.by maksimum, 
wspó:pracy mocarstw па konfe- 
rencji włącznie z Sowietami. 
Chamberlain odpowiedzial: 
TAK, PRZYCHYLNIE POWITA- 


Na giełdzie paryskiej, która od 
kilku dni wykazywała dużą ten- 
dencję zniżkową, pod wrażeniem 
wiadomości z Londynu, nasiąpiła 
nagła zm:ana. Deklaracja premie- 
та Chamberlaina zostala skomen. 
towna przez koła gietdowe, јако 
czynnik niezwykie dodatni z punk. 
le widzenia sytuacji międzynaro- 


| dowej. 


"Tendencja zniżkowa  usłąpiła 
nagle zwyżce, która ogarnęła ren- 
tę obligacje państwowe 1 papiery 
prywatne. Bank francuski zyskał 
200 franków. Wielkie akcje między 
naradowe, które zazwyczaj SĄ U- 
metą de Кариби curopej- 
МЫША w razie niepokojów rów 
nież lekko тту. (PAT) 

REAKCJA PRASY 
Prasa paryska podaje oświad- 


MY MAKSIMUM WSPÓŁDZIĄ. czenie prem. Chamberlaina na na- 


za jedno z najdouloślejszych wy- 
darzeń politycznych ostatnich tat 
„Tempa“ podaje deklarację p.t. 
„Anglia i Francja dostarczą Pol- 
ace na wypadek ataku wsześkiej 
pomocy, jaką rozporządzają”. 
Brytyjska deklaracja a Polsce 


zpotkala się w amerykańskich ko- 
łach kierowniczych z gorącym przy 
jęciem. 


[ШШ nie będdie wasalem Rzeszy 


Po podpisaniu francusko - ru-| 
muńskiego traktatu handlowego, 
min. Bonnet oświadczył: „Je 


stem bardzo zadowalony ze czczę 
śliwcge zakończenia naszych ro- 
kewań, Uklad, który Wasza Eks- 
celencja podpisał z ministrem han 


dlu 1 ze mną, jest nową i peważną 
manliestacją wspó:pracy i ścisiej 
przyjaźni, które zawsze istniaty 


pomięczy Francją i Rumunią I któ- 
ге — gośno to stwierdzam — są 
nadal niczbędne dla utrzymania 
pokoju”. 

Ambasador Tatareseu zabiera- 
Jąc g'es wyrazil swoje zadawele- 
nie z nowych perspektyw, jakie 


otwiera zawarty traktat omówiw- 


szy poleżenie gospodarcze Rumu- 
пй, ambasador eświadcry: „Sa 
тита nle udziela | nigdy nie u- 
dzleli praw do monopolu na swa 
Im terytorium. świadoma tego, że 
stosmek wasalstwa ekonomiczne- 
go zamienia się wczedniej lub póź- 
niej na wasalstwa polltyczne, Ru- 
munia broni uwaj niezależności 
politycznej 1 integralności swych 
gramic. Kraj mój z zadowoleniem 
przyjmie nowe uklady handlowe, 
kiċre npodglsaliśmy. Ta ройукіа- 
wama interesami obu krajów 
wsnó!praca może {ужо wzmocnić 
przyjażń trancusko-rumuńską, któ 
га pozostaje jednym z podsiawa- 


Zdrajca i sprzedawczyk 


będzie teraz decydował w Czechach 


Przewódca czeskich organizacyj 
faszystowskich gen. Gajda prze 
słał na ręce prezesa totalnego cze- 
skiego stronnietwa „wspólnoty na 
rodowej" Adolfa Hrubego list, w 
którym oświadcza, Że w porozu- 


mieniu z przewódcami palityczny- | wspólnoty narodowej pod malmi | 


mi narodu wstępuje w szeregi 
wspólnoty narodowej. Równocze- 


Śmia wzywa gen. Gajda wazystkie 
organizacje faszystorzkie, by soli- 
darale poszly jego śladem. Wazy- 
stkie dotychczasowe organizacje “a 
szystowakie — pisze gen. Gajda— 
bedą wspślprncowały w ramach 


rozkazami. 


wych elementów polityki pokoja, 
zgody 1 wspó!pracy międzynaro- 
dawej 

=o o n ммм] 


380—450 zł. mtes'ęcznie 
można łat. 2 аге: 


Należy tylko zaspatrzyć айр w na- 
szej flnmia w kalążkę „Domawy fa- 
krykant”, która zawiera seld róż. 
nych przapisów | praktycznych waka 
zówak da domawega wyrobu artyku 
łów pierwazej potrzeby. 

Pa zapoznaniu się z tą kaiężką 
(podręcznikiem), każdy bedra w 
stanie baz zpacjalnych umiejętności 
wamodrielnie. baa żadnych  apecjal- 
nych przyrząców i maazyn, а zwy- 
шут domowym aposobem przyrzą- 
dzać, 

Mydło tamlatowa, mydło da pra- 
mia, mydło i pastę do aghów, pastę 
do obuwia, praszak od patn. kosme- 
tykę, jak: krem do twaray. puder, 
różna pomadks, árodek na piegi. la. 
klar do paznokci, farby da włosów, 
parfumy, wodę Molońską, miampoca 
da mycia głowy oraz: ognie sztuca- 
тз, rakiely, kit, klej 1 wiele, wiela 
innych powszechnych artykułów oa- 
dziennego użytku. 

Cana tej książki wraz з przenytka 
wynosi 2Ь 3.05, płatne przy odhio- 
rze. 

Nie ануйейзи} okazji і mapus da 
пля zaran! 

Adres; Wyd. „SELECT“, Warma. 
wa 1, Kamitstawa 1, бя. HL 


Po deklaracji 
Chamberlaina 


P. premia. Rządn Wielkiej 
Brytanii Chamberlain oświad- 
czył IMIENIEM WIELKIEJ 
BRYTANII I ZARAZEM IMIE 
NIEM FRANCJI, że „|akakol- 
wiekbądź akcja", która zagraża 
laby Polsce i jej niepodleglości 
spowodowałaby niejako „апіо- 
matycznie" PEŁNE POPARCIE 
DLA POLSKI ze strony Wiel- 
kiej Brytanii | ze strony Francji. 
Mamy wszelkie dane dla stwier 
dzenia, że i STANY ZJEDNO- 
CZONE AMERYKI PÓŁNOC- 
NEJ NIE POZOSTAŁYBY NA 
UBOCZU 

Doceniamy najzupełniej war- 
tość . wagę deklaracji p. Cham 
berlaina; świadomy i konsek- 
wantny wysilek naszych przyja” 
ciół z Partii Pracy (Labour 
Party) z tow. Daltonem w pierw 
ағу szeregu odegra! rolę nie- 
małą w lzkcie, że TAKA DE- 
CYZJA nastąpiła Та decyzja 


powstala nie na skutek czyjej. 
kotwiekhądź „prośby”, tylko na 
aknteł: 


WŁASNEJ ROZUMNEJ 
OCENY 
sytuacji ogólnej w kołach kie- 
rowniczych mocarstw zachod- 
nich | 

Dla naa, dla Polski, pozostaje 
w mocy ZASADA NAJWAŻ- 
NIEJSZA: 

PRZEDE WSZYSTKIM 
NASZA WOŁA OBRONY, NA- 
SZA WŁASNA DECYZJA NIE- 
ZŁOMNA. 

Gdy taka wola fstnieje, gdy 
taka decyzja Istnieje, — można 
patrzeć w przyszlość najbliższą 
spokojnie, 

W POLSCE TAKA WOLA 
I TAKA DECYZJA ISTNIEJĄ 
Dlatego właśnia możemy trak- 
tować oświadczenie p. Cham 
berlaina, jako ZAPOWIEDZ 
REALNĄ. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


W Монтет! 
: МИГ: MARS 


Reflekslie 


Zespolenie 


Przez z górą dziesięć lat spole- 
czeństwo polskie słyszało zatwsza 
zcpewnien:a a panoszeniu ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI. Dziś czytam, 
zę w obecnej ciężkiej rytnacji po- 
lirycznej nia ezas ustalać odpowie- 
działność i nia czas wyszukiwać 
winowajców obecnego położenia 
państwa. 

Peumiaj — tylka z taj spóźnio- 
naj nauki trzeba wyciągnąć jadno 
doświadczania: żę ponad wszelkia 
frazesy, ponad wszelkia zapewnie. 
nia і buńczuczenia się — odpowia- 
dzialność ma swe losy ponosić be- 
dzia sawsza CAŁY NARÓD — i 
zawsze wszystkie błędy, popełnio- 
na przes grupy czy poszczególna 
jednostki, skrupią się na nim i aa 
lasach Ojczyzny. 

To nia jest „dąsania* się na wła 
ang Ojczyzną — jak pisza „Саха 
Polska*— jażali ktoś nia zgadza зі 
+ dzisiejszą polityką i na nią aig 
„Оаза“, — Бо ani „Gazeta Polska“ 
ani Rząd nawet nia są przecież 
wyrazem Ojczyzny. OJCZYZNĘ 
TWORZĄ WSZYSCY W RÓW- 
NEJ MIERZE: i ci, co są rado 
wolani в disiajszej polityki — i 
ci, eo ją potępiaję — a istotne 
prawo przemawiania w imieniu 
Ојстузпу ma tylko sam NARÓD, 
względnie jego większość, jeśli ktoś 
nia chca atanąć na stanowisku „li- 
berum vata“ i prawa przywłaszcza 
nia sobia reprezentacji Interesów 
całości przez jedną grupę czy ko 
terig- 

A głoa, podnoszony z dołu 1 kół 
robotniczych i a kół chłopakich— 
domaga sią polityki, która by 
stała się wyrazam WOLI CAŁE- 
GO NARODU, i która by pod 
odpowiedzialnością _ wszystkich, 
PRZEPROWADZIŁA OBRONĘ 
i ZESPOLIŁA W TYM KIERUN- 
KU CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. 

Zamiast takiego zespolenia „Са- 
:esa Polska“ propaguje ogólniko- 
ио „addania wazystkich ай і wszy- 
stkich frodków* — „Polsce“, Dziś 
nia czas ma niadomówiania, na nie 
»kreślone słowa i na frasesy. „Poł. 
ska“ to właśnia cały naród, —to wła 
ini- my wszyscy: Коти więc mamy 
oddać тра siły і środki? Takie 
nisokreślona „oddanie“ byłaby 
równoczeinią ZRZUCENIEM Z 
IFŁASNYCH BARK ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI ZA WŁASNĄ 
PRZYSZŁOŚĆ. 

Podobnie „Kurier Poranny“ żą- 
da w pięknych słowach „skupie- 
nia wszystkich sił, ala nie drogą 


W Imię 


W imię „POKOJU” Benasa ago 
dail się na kapitulację przad ulti- 
matum Anghi i Francji i przyjął 
warunki Monachium. Skońceyło 
sią na wykreśleniu Czechosłowacji 
a karty Europy. 

W imig „pokoju* satopłono w 
тотяы krwi niepodległość 4 wol 
noid Husapanii. 

1 w imię tegoż „pokoju“ Japo- 
mig od dwóch prawia lat szerzy 
śmierć | miszczenio to Chinach. 


W imię „POKOJU” Litwa odda- 
ła Niemcom Kłajpedy, sądząo, ża 
tą drogą akupi niepodległość swe- 
go kraju. Ale jud Litwa sposobi 
big do obrony zagrożonej niepod- 
ległości, Niemcy bowiem, choć 
wtamian за Klajpedg „gwaranio- 
wały” miepodległość Litwy, nia 
choq dopuścić do wzmocnienia li- 
tewakiaj айу ubrojnej i posel nie- 
miecki w Kownia zaprotestował 
przeciw (сты wzmocnieniu, jako 
„Aprztcznemu”, в ówieżo sawar- 
tym pakitem nieagresji. Litwa te- 
dy gotowa napaść na „bezbronną” 
Raeszę! Nismcy chciałyby widzied 
na czele Litwy зиеда Waldemara- 
эз, Poseł niemiecki Zechlin udal 
rig do Berlina ро inatrukoje. „Ро- 
Rój” kłajpadzki jest watępem do 
wojny. 

W imię oczywiscie „pokoju“ 
Niemcy laskawie objęły „opiekę” 
nad Słowacją, aby zaś lepiej tę 
opłaką sprawować, obsadziły woj- 
ukiam duży azmat kraju. Niemoy 
sagwarantowały  Blowacjł obrong | 


NA RATY ! 


porozumienia i kompromisu", leca 
drogą podporządkowania ich „je. 


pokoju 


granio. 

А оїо od szeregu dni wojska wę 
gierskła, przekroczywazy granicę 
Błowacji twojują a tym pupilem 
Niemiec, a opiekun ani palcom тів 
rusży. Jakgdyby wie było układu 
4 gwarancji granio, ani „opioki”- 

Niemcy wzamian za układ han- 
dlowy u Rumuntą również abieca- 
ły јеј wiotykalność granio i nie- 
podległość. Oczywiście w imig „PO 
Боўш“. Minister spraw zagranica- 
nyoh Rumunii Gafencu 
ozyl, że podpisal układ в Niemoa- 
mi, by dać wyrag wali pokojowej 
swego kraju. 

А oto Węgry, zająwsny Ruś, ob 
aadziły granicą rumuńską woj 
akiem, a Rumunla odpowiedziała 
mobilinaeją kilku roczników. 

Wiadomo, ёа Wegry nie zrobią 
nis bes zgody Niamłec. Niemcy 
zań — Wiadomo — cokolwiek ro- 
biq, robią ш imię „POKOJU“. 

„POKOJ“ wigo wymaga, by na- 
padać na Blowacie, której Niem- 
оу tagwarantowały granice. „РО- 
KOJ" dyktuje najścia granio Ru- 
munti, której mọ obiecywała spo- 
kój 4 bezpieczeństwa. 

Na, i w imę „POKOJU*, ała 
już europelskiego, praygotowuje 
się teras wielka akcja „ом“ яа 
Zachodzie. 

Cry nia byłoby  dabrodziej- 
stwem dla ludzkości, gdyby na 0- 
kres tstnienta faszyzmu  zapano- 
wał analjabetytm powstechny | 
łudzie powszachnia aaniomówili?... 

a 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY 


апаш: - ZAMÓWIEMIA MEIDOGOON. WARUNKI WYKONANIE 
a WYRWINTINŁ ————— 


dnamu rozkazowi i jednemu anta- 
rytetowi”. 

Rozkaz nigdy nie wykrzesze wiel. 
largo entuzjazmu, wielkiej woli Ў 
wielkiego poświęcenia. Wykrzesać 
je może tylko wola narodu i prze- 
świadczenia о konieczności wysił- 
kt. obrony. 

Dlatego dziś chcemy zaspolić 
społeczeństwo nie przez „rozkaz“, 
który by mógł narzucić narodowi 
obcy dla nicgo światopogląd — i 
nie przez „oddanie się" w геев ko- 
mukolwiek, lecz przea prowadza. 
nie polityki, która by wskazała 
całemu narodowi, zgodnia z jego 
wolą CEL i ŚRODKI OBRONY, 

п. Е 


Przegląd pras 


ROLA SPOŁECZEŃSTWA. 

W obecnym donlostym momen- 
cia dziejowym, rola zpołeczeń- 
stwa w Polsce ем szczegółnie 
wlełka. Czy trzeba ta ezczegółowo 
trrmaczyć? Od nastrojów, ad po- 
stawy społeczeństwa zależy bardza 
wiele. A mówimy nie tylko o gór- 
nych warsiewkach spalecznych, — 
tych bogatych, wyksztaiconych 
it. d, — lecz przede wazystkim O 
MASACH PRACUJĄCYCH na wsi 
1 w mieście. 

Prasa ozonowa NIE CHCE, po 
prostu nle chce tego zrozumieć. 
Powtarza jedna w kółko: rozkaz 
wystarcza! 

Otóż na temat rozkazu 1 spale. 


czeństwa uenieszcza „Czas“ wstęp; 


ny ariykiy, slusznie stwierdzając, 
że obecna postawa społeczeństwa 


polskiego pokazuje, В społeczeń- | 


stwo zasługuje NA ZAUFANIE. 
„Konsekwencją  godnaj oraz 
świadczącej о dużym wyrobleniu і 
poczuciu odpowładzialności posta- 
wy wszysikiuh warstw społecz. 
nych powinno być uświadomienia 
Bobla przez czynniki rządząca, że 
tego zpołeczaństwa nie należy trak 
towa tak, jak się traktuja malo- 
łutniego, ba опо wykazało zwą 
dojrzałość, ani tak, jak zię traktu 
ја kogoś nieodpowiedzininega lub 
wręcs podejrzanego, 
sposób dostateczny dowiodło swe- 
go wyrobienia 1 patriotyzmu“, 
Uwagi bardzo trafne, aczkoł- 
wlek my stormułowalibyśmy za- 
pewne tę sżmą myśl innymi alowy 
Ozonowa prasa zachwyca się co 
prawda postawą spoaleczeństwa— 
Ble z tej postawy wyprowadza fa! 
szywy | szkodliwy wniosek, że 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Wydział Wykonawczy Komisji 
Селі-аіпеј Związków Zawodo- 
wych rozpatrywał sprawą PO- 
ŻYCZKI NA OBRONĘ PRZE- 
CIWLOTNICZĄ. 


wszystkie czynnoś 


UKAŻE 8 


ШЇЇ ИШ 


1 wpłałami subskrybentów. 


numer świąteczny 
п 


W POWIĘKSZONEJ ORJĘ TOSCI 

W SOBOTĘ, 8 KWIETNIA, RANO. 

Zamówienia przyjmuje ADMINISTRACJA CENTRAL- 
NA: WARSZAWĄ, WARECKA 7, tel. 513-80 do piątku, 
7% kwietnla, godz. 14-а (2-а po pol.). 

Wydział Ogloszeń przyjmuje złecenia CODZIENNIE DO 
GODZ. 18-6j, a w piątek, dnia 7 b. m. do godz. 11-ej. 


Nie na czarną godzinę nędzy, 
lecz na jasną godzinę dobrobytu 
składaj swe oszczczędności w PKO. 


omija Centralna Związków Zawodowych 


Kemisja Centralna przezna- 
czyła па ten cel od siebie zł. 
2,000. Ponadto wezwała wszyst 
kie związki 1 robotników do za- 
kupywasią pożyczki, 


р К, 0. Przyjmuje subskrypcją Pożyczki 


Obrony Przeciwlofnicze] 1 załałwia bezpłatnie 


cl związane ze zgłoszeniami 


OJ 


ИИИНИН" 


NOWOSCI WIOSENNE 


gotowania aleltrycznością najtaniej 
W KW.ETNIU 
та ишш 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ Wolska 3—krak. 
MARSZAŁKOWSKA 150 Przedm. 69 
(wejście od Kredylowcj). (róg Benator- 
А ви мма р 4 Л skiej i Р. 2а. 
CA =69 nowego 
wtorek |< y 
17 Pokaz p. t, „Po- 
1а, ЕК нра А. AE 
piąta тегу". 1 d 
8 2—7 a Zawiadomienie 
wtorak * SE 
Zarząd Główny 1 Bekretariat O- 
21 „+ Pokaz p. È 20 | kręgowy ZWIAZKU ROBOTNI- 
piątek scany". | KOW PRZEMYSŁU METALOWE- 
25 „ 17 Pokaz gotowania GO W POLSCE mieści się abecnie 
wtorak A je Warszawie, przy ul. ORDYNAC- 
28 ~ 17 Poksa p. t PTY] KIEJ Nr. 13 m. Пр. 
ратам 


Bezpłatne kursy gotowania alek- 
trycznaścią rozpoczynają а: 

2-iniowe ріесгеше cius świętacz 
nych: 

dn. 2-а а godz. ll-ej oras dn. 
| д-во о gudz. Ll-ej; 

dla Рай Domu kursy gotowania: 

12-go a godz. 11-0) oraa 24go а 
godz 11-aj; 

Фа pomocnic kura gotowania: 

17-60 a godz. 11-а], 

Wcześniejsze аршу na kurzy: 
osobiścia w Salonie lub tel. 311-02 w 
godzinach od 9-а] da 19-е]. 

|. b олиш 


CIA GELENDER 
HOŻA 24 tel. 876-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


Tel te. ZARZĄD GŁÓWNY 
261-27, BEKRMETARIAT OKRĘ- 
GOWY 852-28. 


DOBRA GOSPODYNI 


W okresie zakupów świątecznych 
dobra gospodyni używa do babek, 
tortów | elast wyłącznie artykułów 
krajowych. Proszek do pieczenia, cu- 
kier waniliowy i olejki aromatyczna 
marid „Dwa Klucze" produkowane w 
kraju, znajdą się w kuchni każdej 
gospodyni Nie ma pieczywa Awla- 
tecznega bez artykułów marki „Dwa 
Klucze". 


zmiany эд niepotrzebne... A sej- 
mowy OZON, niemal manifesta- 
суре wzlął ordynację sejmową 
na warsztat w ten aposób, by we- 
szia pod obrady Sejmu najwcześ- 
niej — w grudniu... 

„Czas" wyraża nadzieję, że o- 
słatale sudiencje na Zamku są 
zwlastmami zmian, Oby| „Czas“ 
powłada: 

„Winśctwe  wyzyskania tego 
problemu (społaczeństwa) umożli 
wi należyte wysyskanio energii 
zpoletsnaj, ofiarności 4 paźriotye. 
mu”, 

Naturatnie, Powiedzmy po pro- 
stu — WZMOCNI PAŃSTWO! 


OŚWIADCZENIE 
CHAMBERLAINA. 


Ostatnie oświadczenie Chamber 
laina (w sprawie Polski) jest czy- 
telnikom naturalnie dobrze znane. 
Piszemy о nim na Innym теси. 
Prasa jeszcze nie zdążyla wypo- 
wiedzieć się o nim należycie, Te 
wypowladzi, kióra już 
dzają DONIOSŁE znacz 
gielakiego oświadczenia, Np. м» 
пег Poleki" plaze: 

„Paras pierwasy zatym od lat 
przeszlo atu, Ł zn. od wojen napa. 
Jecńskich Wielka Brytania ата 
a doiychozasową tradycją lola 
ejoniamu | zobowiązuja sią тб. 
ry do zhrojnej Interwencji na rzecz 
państwa kontynentu auropejskie- 
ко. 

Z punktu widzenia paychologii 
anzielskiaj је to niewątpliwie 
takt тіваїусћатіа doniosły — żeby 


DO ŚWIĄTECZNEGO CIASTA 
ВАЕ! | BASTA 


ba ana ж |Й 


ga ocenić, wyatnrczy przypomnieć, 
iż nawet w okresie najwyższego 
rozkwitu „entente cordiale“ = 


Francją przed wielką wojną An- 

gila nie chciała brać na niebie te- 

go rodzaju zahawiążań”, 

Dziennik słusznie podkreśla, że 
бо (едо radzaju zobowiązania by 
nie dosz:o, gdyby nie stanowcza, 
m wszystko gotowa postawa 
narodu polskiego. Anglia uzna- 
ła Polskę za godną еше 
partnerkę — ale tylko na skutek 
wysiłków samej Polski. A więc 
liczmy przede wszystkim na wias- 
ne ziłyl 


MUSSOLINI І DALADIER, 


Od wzajemnych stosunków Fran 
cji i Włoch zależy w Europie bar- 
dzo wlele, także w Europie środ- 
kowej... Po mowach Mussolinie- 
go i Daladiera wygląda sytuacja 
tak, że moża dojdzie do jakiegoś 
porozumienia, bodaj chwilowego. 

„Kurier Poranny“ poświęca lė- 
mu problemowi wstępny artykuł. 
Podkreśla, że Rzym І Berlin tea- 
gują rozmaicie: 

„Prasa włoska ocenia шот spa 
кома, ubolewa, że Daladler po- 
wstrzymał się od wypowiedzenia 
cieplejszych akcentów, а glówną 
uwagą zwraca na uzasadniania ро 
glądu Włoch o nieważności ukła- 
du и raku 1955. Znamienne jest, 
że prasa włoska nia prowadzi pad 
namiętnych ataków antyfrancus. 
kich. 

Reakcja prasy niemieckiej jest 
sastanuwiająca, Berlin wystąpił 
mianowicia jaka gorący arędow- 
nik włoskich gretenzyj 1 я tego 
punktu widzenia krytykuja mowy 
Daladiara". 
kasy prasy francuskiej w tel 

sprawle podamy jutra. Część tej 

prasy jest praeciwna najmniejszym 

nawet koncesjom na rzecz Woch. 
K. CZ. 
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Sprawa ponownego wyboru 


Prezydenta Lebruna jeszcze niewyjaśniona 


Sprawa wyboru Prezydenta Re- 
publiki Prancuskie] dotychczas nie 
zastała emtatecznie wyjaśniona 
mima imiejatywy znacznej więk- 
szośc Senatu, która zwróciła się 
do Prezydenia Lebrun z prożbą, 
aby zechciał ponownie mianąć ба 


wśród poszczególnych igrupowań 
centrum і prawicy izby, wystąpiła 
w ostry sposób grupa soc|alisiycz= 
na, która wychodzi z założenia, ża 
ponowna kadencja Prezydenta Ro- 
publiki, pomimo wszystkich posta- 
nowień formalnych konstytucji, 


wyboru. Przeciwko MIĘS ET шы duchem. 


senackiej, która znalazła poparcie 


Morderca kobiet Weidmann 


skazany 


Z Paryża donoszą, że Weldmann 


1 Mllllon zostali skezani na śmierć, 


na śmierć 


Віапс na 20 miesięcy więzienia, Co 
letie Tricot została uniewianiona. 
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Maksymilian Robespierre 
na tle dziejów Wielkiej Rewolucji 


ROBESPIERRE 
Obras olejny Greuze'a 


KRWAWE PIĘTNO 


Z pośród czolowych postaci 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej po- 
tomnosc najsurowiej bodaj obe- 
szła się z postacią Maksymiliana 
Robespierre'a, 

Do dziś przecież w populamym 
ujęciu Robespierre występule Јако 
czarny charakter Rewolucja Uję- 
сіе to mała odbiega od iego, jakle 
spotkać można we współczesnej 
biografii Robespierre'a, wydanej 
w r. 1797 przez p. le Blond de 
Neuvćglise „pułkownika lekkiej 
piechoty" pod wielce wymownym 
tytułem „Życia i zbrodnie Robes- 
pierra'e, zwanego tyranem...“ 1 
z równie wymownym dopisem 
„Szczęście ucieka z ziemi, na któ- 
rej rządzi zbrodnia”, 

PRZED SĄDEM NAUKI 

150 lat, które przeminęły od 
wybuchu Wielkiej Rewolucji był to 
nie tylko okres ścierania się prą- 
dów politycznych, które nle mogly 
się nie ustosunkować do zagad- 
nień, jakie podniosła Rewolucja, ale 
i okres skrzętnych badań histo- 
rycznych. Dziś stać nas już chyba 
na obiektywizm wobec tej postaci, 
która dlia wielu historyków Jesi 
nosobleniem rewolucyjnego ducha 
ludu francuskiego. 

Taką opinię stormiłował m. In. 
J. M. Thompson, ргоїевот historii 
na uniwersytecie w Oxfordzie, 
autor wspanialej monografii p. t. 
„Robesplerre”, wydanej po polsku 
w wydawnictwie |. Przeworsklego 
(II tomy, dobry przekład Aleksan- 
dra Dobrota), Na podstawie ogram 
nego bogactwa materiałów, hlsto- 
гук kreśli postać wielkiego rewo- 
lucjonisty, kreśli w zbyt niekiedy 
różowym śwletle, jednak zawsze 
ma na uwadze mądrą zasadę: 

„ба Rewolucja Francuska nia 
byla dzielem jakiejś ЫШЫ, lecz 
calego narodu, іо wszyntkia jej 
stalia musimy rozpatrywać Jaka 
części jednego ruchu, że Indzie, 

Агу in 1 ówdzie zdawali аје te- 

mu ruchowi przewodzić, w gruo- 

ole rzeczy szli tylka за nimi“ 

Historyk, zbrojny we współ- 
czesny oręż metodologii | krytyki, 
wystawiłby sobie zie świadectwo, 
gdyby спсіаї szukać przyczyn 
terroru. w charakżerze Robes- 
Pierre'a. Jest rzeczą możliwą, że 
ciężkie dzieciństwo chłopca, opu- 
*zczonego przez ojca, trudności 
w karierze adwokala z Arras, cięż. 
ka walka w poprzednich okresach 
Rewolucji sprawiły, że „gdy za- 
znał władzy był zazdrosny, podej- 
rziiwy 1 mściwy”. Jednak, jeśli już 
mowa o charakierze, nie zapomi- 
najmy, że Robespierre przeszedł 
do historii jako „Nieprzekupny”, 
јако bojownik rzetelny 1 szczery. 


OPINIA LOUIS BLANCA 
I JEAN JAURESĄ 

Już Louls Blane w swej „Historil 
Rewolucji Francuskiej", mającej 
duże walory naukowe, wystawia 
na ogół Robiespierrowi śwladec- 
two pochlebne, pisze jednak o nim 
jako o „mrożnym ucieleśnieniu za- 
sady”, o człowieku, który ma 
wszystkie uczucia w mózgu, „Przy 
łóżcie dłoń do jego serca, a nie 
znajdziecie tam oznaki życia”, 

Przeszło pół wieku później, zna- 
komity socjalista Jean Јацгё 
w swym kapitalnym dziele o Re- 
wolucji zwraca uwagę na stronę 
socjalną zagadnienła, która uczy- 
nita Robespierra „oschłym, krótko- 
wzrocznym  przewodcą”, która 
spowodowała dziwną mieszaninę 


optymizmu — wiary w moralną 
wartość ludu z pesymlzmem — 
z unikaniem zagadnienia walki 


z monogpolem bogactwa. 


AULARD I MATHIEZ 

Zresztą najbardziej uznany 
т autorytetów — świetny historyk 
Aulard jest również pochiebnego 
mniemania о Robespierze, jaka о 
bojowniku hitu, któremu „Szcze. 
rość, gięboka uczciwość i eura- 
wość pozyskały przydomek „Nie- 
ртіскирперо“. Wadą jego byla 
ступіепіе własnych zasług przed- 
miotem bałwochwalstwa oraz 
gwałtowna, nispohamowana za- 
„184... 

Mathlez, znakomity hadacz spo- 
leczna - gospodarczych zagadnień 
Rewolucji jest wielbicielem Robes- 
pierre'a, natomiast historycy eo- 
wieccy uważają Robespierre'a za 
„drobnomieszczanina" zarówno w 
ideach i czynach, [ак również w 
życiu prywatnym, 

Thompson, którego dzieło zale- 
camy czytelnikom ze względu na 
gruntowność opracowania | jas- 
ność wykładu, idzie na ogół za 
Mathiezem. 


IDEE MAKSYMILIANA 
ROBESPIERRE'A. 


Przedstawianie Robespierre'a, 
Jako awantumika połitycznega, 
który dorwawszy się pomyślnym 
zbiegiem okoliczności do władzy, 
trzyma się jej kurczowo, przele- 
wając morze krwi — nie odpo- 
wiada prawdzie, 

Przede wszystkim Robespierre 
mial mocna zarysowany profil 
ideologiczny I — cała jego działal- 
ność od plerwazych wystąpień na 
progu Rewolucji aż do krwawych 


jdni r. 1794 jest dążeniem do u- 


| 


twierdzenia panowania owej „ver- 
tu“, оме} cnoty politycznej, będą- 
cej synonimem miłości własnega 
kraju. 

Tytko, że w imię tej cnoty, sank 
cjonującej prawa człowieka, naj- 
pierw nieznany adwokat z Arras 
potępia stare prakiyki sądowe, 
deputowany Zgromadzenia Naro- 
dowego broni wolności, którą bę- 
dzie deptał Robespierre — dykta. 
tor w imię tejże samej „onoty”, 
Dojdzie bowiem do przekonania, 
że droga do spoleczeństwa cnotli- 
wego, demokratycznego, zjedno- 
czonego | pracowitego wiedzie 
przez okres przymusu, 

1 tu właśnie — ulubiona idea 
Robespierre'a ponosi kięskę, któ- 
rej symbolem jest historyczna da- 
ta Ө termidora. 

Terror zniszczył — powłada 
Thompson — „te właśnie źródła 
cnoty 1 zdrowego rozsądku, da 
których Robespierre zamierza! 
sięgaogé.“. 

KLĘSKA SOCJALNA 

JAKOBINIZMU. 


A przede wszystkim Robespierre 
poniósł klęskę socjalną, ściślej 
mówiąc — ujawniia się socjalna 
nlcość jego ideologii, mającej tak 
silnie zarysowane kontury poti- 
czne. 

Cóż było айа rozpędową Re- 
wolucji? Вораіе mieszczaństwo? 
Nie опо przecież 14 lipca 1789 r. 
zdobywało Hastylię. Marsz kobiet 
na Wersal w październiku r. 1789, 
szturm do ТиШегібу w sierpniu 
1792 r. — wielkie, zwrotne wyda- 
rzenia w dziejach Rewolucji były 
dzieiem mas ludowych, zwłaszcza 
ubogiej ludności Paryża. Robes- 
plerre nie zamykał oczu na ten takt, 
Wręcz przeciwnie — głosił, że 
prawdziwy patriotyzm, prawdzi- 
wa cnota istnieje tylko wśród u- 
bogich, właśnie dlatego, ża są u. 
bodzy, 

1 tu zaszło tragiczne nieporazn- 
mienie. W myśl tych poglądów 
dążenie do zniesienia podziału na 


bogatych i biednych było zgoła 
podejrzane.  Zwalczenie biedy 
mogło doprowadzić do.. zaniku 


patriotyzmu i cnoty, tawarzyszą- 
сеј bledzie, Robespierre nolidary- 
zował się całkowicie z aspiracja- 
mi politycznymi ludu, pragnął się 
oprzeć o jego silę masową i bo- 
jowość, ale w dziedzinie społecz- 
no - gospodarczej, jak caly zresz- 
tą jakobinizm, ideologia Robes- 
pierre'a jest calkowicie bezpłodna. 
Gdy w klubie Jakobinów Bois- 
set, przyjaciel Robespierre'a, ad- 
czylał projekt „Deklaracji Praw 


Sankimołów", stwierdzający pra- 
wo naturalne do przyodziania słę, 
żywlenła i utrzymania gatunku — 
rozległ się huraganowy śmiech. 
Jakobini zwrócili jedynie uwagę 
na nlezbyt zresztą fortunne sfor- 
тшамаліе tego ostatniego „upraw 
nienia", 

Оду zaś wkrótce pa uchwaleniu 
Konstytucji z r. 1793 przed Zgra- 
madzeniem zjawla się „socjalis- 
tyczny proboszcz" z przedmieścia 
Jacques Roux, 1 jego obszarpani 
parafianie — nle udzielona mu, za 
sprawą Robespierre'a glosu... 
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Bezgładnaść [акаЫптїп w 
dziedzinie społeczno - gospodar- 
czej spowodowała to, że straci 
оп kredyt u ludu, Kraj stangi w 
abliczu zwycięstwa dyktatury wnj- 
skowej. 


FAZY REWOLUCJI. 

Jakkolwiek jednak daleka była- 
by droga od obrońcy wolności w 
r. 1790 do dyklatora r. 1794 — mie 
wolno uważać Robespierre'a ża 
ucznia Machlavella. Różne sposo- 
by, Jakimi pragnął wclellć w 2y- 
cle panowanie „cnoty“ — są odhl- 


Jedno жө 
| и ор 


ce 
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Obraz anonimowego autora 


<KZIATKA” W ИЛЛЕ SAKOZMIYOW — POODE 
JAKO KUCHARZ 
Karykatura z r. 1293 


SPIERRE W SWYM SKROMNYM POKOJU 


H. G. R. MIRARFAU 
Portret Woldemarsa von Seldlilza, 


ciem różnych faz Rewolucji, a ra- 
czej są odźwiercladleniem tego, 
jak się te fazy przewrotu załamy- 
wały w świadomości Robespier- 
re'a. 

1 podkreślając z naciskiem ostat 
nią naszą myśl, możemy pawie- 
dzięć wraz z Thompsonem, że 
wielkość Robespierre'a polega „na 
dokładności, z Jaką ucieleśnial 
Idee 1 etapy Rewolucji od enturjas- 
tycznego liberalizmu 1789 r., ро 
przez demokratyczne aspiracje 
1792 г. aż do rozczarowań dys- 
cypilny 1794 roku”, 

Twlerdzenie to będzie sheme 
o tyle, o ile krwawy ierror uwa- 
łać już będziemy za objaw zala- 
mania się jakobinizmu, za przed- 
атак Termidora. Danton, ofiara 
Robespierre'a, pociągnął za sobą 
dyktatora. [dee terroru były więc 
ucieleśnieniem wykosziawienia gi- 
nącej Rewałucji. 


DEPUTOWANY Z ARRAS. 


W każdym razie Thompaonowi, 
w oparciu o ogromny źródłowy 
materlał, udało się uzasadnić tezę 
a doniosłym udziale Robezpierre'a 
wa wazystkich etapach Rewolucji. 

Јако deputowany z Arras roz- 
wija w Zgromadzeniu Narodowym 
bardzo ożywioną dzlałajność. Już 
б czerwca 1789 porywa Zgroma- 
dzenie przemówieniem, wzywa- 
jącym duchowieństwa бо wyzby- 
wanla się przepychu. „Nikt go Bie 
znał і dopiero pa paru minutach 
poczęto podawać z ust do ust na- 
zwisko, które w trzy lata później 
miało przyprawiać Francję о drże- 
nie“. 

Wkrótce też Robesplerre jest u- 
ważany za jednego z najlepszych 
mówców Zgromadzsnia, a także 
za bezkompromisowego obrońcę 
demokracji I praw ludu, zagrażo- 
nych nie tylko przez knowania 
dwom, ale | przez warstwy та- 
możniejszej burżuazji, za przeciw- 
nika królewskiego „veto“, oraz 
burżuazyjnego oenzusu majątko- 
wego. 

Umiera Mirabeau — który dotąd 
Jeszcze atanowił wcielenie pierw- 
szej fazy Rewolucji, a zarazem 
symbolizował próbę pogodzenia 
Rewolucji z monarchią. | oto — 
przed Robsspierre'm otwiera ше 
nowa perspektywa — następcy Mi 
rabeau. Jak to się wyraził Jaurès, 
lud ustawić miał w swych loka- 
lach publicznych „popiersie Ro- 
bespierre'a  Nieprzekupnego tuż 
obok popiersia Mirabeau, oskarżo- 
nego о przekupstwo”. 


WóDZ JAKOBINÓW., 


Robespierre był też glównym 
celem napaści arystokratów. Na 
tym tle, po nieudalej ucieczce kró 
la do Varennes (21 czerwca 1791] 
formutuje opinię, że istnieje spisek 
arystokracji, wymierzony przeciw 
Francji 1... przeciw niemu, јако ho 
jownikowi wolności, To, do pew. 
nego stopnia uzasadnione mniema 
nie {а przynajmniej mające poza” 
ry uzasadnienia) miała przybrać 
fatalne formy za terroru.. W każ- 
dym razie nawet pani Roland рї}. 
sząc z więzienia jakobińskiego — 
musj przyznać, że w tym okresie 
w Zgromadzeniu Robespierre był 
Jedynym niepokonanym bojowni- 
klem zasad demokratycznych. 

Do następnej legistratury Robe- 
Splerre nie wchodzi. Sam zapropa 
пома! uchwałę, wyłączającą depu 


towanych od udziału w Zgroma. |j 


dzeniu Ustawodawczym. Byloby 
przesadą twierdzić, że wpływ Ro 
bespierra byl wyłączny w tym 0- 
kresie, gdy inicjatywa przesunęła 
się od Zgromadzenia do bezpaśre 
dniej akcji lndowe| oraz do zwią- 
zanych z ludem sekcy| Komuny 
Paryskiej 1 do klubu Jakoblnów. 
W każdym razie rola jego w klu- 
ble |akobinów, jako „stróża czy- 
stogcj zasad“ nie ulega wąipliwa- 
всі. Niewątpliwa też jest rola Je- 
go w Konwencie, w walce z Ży- 
rondą, w procesle króla, w орга- 
cowaniu konstytucji roku 1793, 
która jednak byla dziełem Jego par 
tli a nie jego własnym. 


OKRES TERRORU. 


Zbliża się tok 1794, a 2 nim tra 


J. 1. DANTON 
Wedlug starej Шорта 


giczna rozgrywka Robespierre 
1 jego grupy 1 lewicą (heberlyśc: 
l prawicą (damoniści), 


Możnaby pokusić się o udowod 
nlenie, że Robespierrowi zbrzydł 
terror, że pragnął „przejść wyżej 
— od spraw tych czy Innych 080- 
bistości do zasad“, Niestety jednak 
nla ulega wąrpliwości dążność je- 
go do uwiklanda Heberta, Clootaa, 
Dantona | Desmoulinsa „w zbrod 
nie Anglii I Prus”, zaś polityka wa 
Jenna wobec Angli віи?уіа częś- 
clowa — со sam przypisywał Pit- 
(оу! — „Jako środek zwalczania 
opozycji". Jest — to falallzm wte- 
dzy terrorystycznej, Na nieszczęł” 
cie dla reputacji Robespięrra—]ak 
plsze Thompson — „uwagi* jego, 
które posłużyły Јако materiał da 
denuncjacji Dantona są dokumen- 
tem świadczącym, do czego może 
doprowadzić fanatyzm. 

W każdym razle — wbrew pò 
тогот — zarzut, że Robespierre - 
terrorysta działał za plecami Ko- 
mitetu Ocalenla Publicznego | po- 
sługiwał się Trybunalem Rewolu- 
cyjnym dla własnych celów — nia 
moża alę ostać W ogóle ocena Iw 
dzi Vermldora nie była w najmniej 
szym stopniu bezstronną. Pozosta 
Је atoli taktem, że „Rząd, którego 
byl.. najbardziej wpływowym 
członkiem dopuścił się najokrut- 
niejszego terroru". 

1 pozastaje laktem — moment 
osobisty, Robespierre |uż те od- 
różniał wrogów osobistych ad po 
litycznych — wrogów osobistych 
wpędzał w opozycję polityczną, a 
przeciwników politycznych  zmu- 
szał do nienawiśc| osobistej. Wzra 
stała liczbą wrogów,  polączyły 
awe siły szczątki rozbitych идти. 
powań. 1 stało się, że nędzny in- 
trygant Fouchó, późniejszy wieje 
krotny zdrajca zatriumiował nad 
tytanem Rewolucji. 

„> 

Połęplony przez Konwent, któ- 
rego niedawna był wszechwład- 
nym panem, spoczywa niedoszły 
samobójca na stole z przestrzełó. 
ną szczęką, х której sączy mię 
krew. Wyczerpany głodem | upły” 
wem krwl leży pół godziny p 
1 szafotem, oczekując na ściecie. 
skot, spadającego ostrza był ву- 
gnalem triumfu ludzi Termidora, 
a zarazem — pogrzebowym dzwo. 
nem Rewolucji. 

Cóż pozostała? Zwycięstwo but 
żuazji? Zapewne! Ale pozostało 
соќ więcej. Pozostala tradycja de- 
„mokracji, której nie zdołały prze- 
1 kreślić ani zwyrodnienia terroru, 
ani wojskowa dyktatura Bonapat 
tego, ani resiauracja Burbonów. 


І. BUKOWSKŁ 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


przez 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego atrzełu. System 
belpijazi, pięknie aksydowany. Re 
petuje mę przed atrzalem. automa- 
tycznie wyrzuca ігу. Huk kolosal- 
ny. Wykonania lukauzowa. Rękoja- 
ści wykładane masę bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed naptdem i kradzieżą. Cana 
zl. 8.85, dwie sztuki 13.50 zł. Betka 
naboi system „Flobert" zł, 3.6%. Po- 
zwolenie пів potrzebne. Wysyłamy 
na llstowne ғатбуіеліе. Płaci się 
przy odbiorze. Adrerujcie: Fabryka 
plstoletów Е. Jakubiński, Warszawa, 
Leszna 60. Rb. 


Str. 


Monopartia est zynikiem słabości 


W epoce niebezpieczeństwa 
zewnętrznego monopartia stano 
wi niehezpieczeństwo wewnętrz- 
ne. W epoce, kiedy naród musi 
wydobyć z siebie maksimum si- 
ły, monopartia jest niczym in- 
nym, trzeba to wyrażnie powie- 
dzieć, jak czynnikiem słabości, 
Należy raz bowiem rozwiać sze- 
rzoną z uporem łegendę, jakoby 
monopartia była jednoznaczna 
ze zjednoczeniem narodu. Zjed- 
noczenie narodowe posiada bo- 
wiem tylko wtedy istotną war- 
tość, tylko wtedy jest wyrazem 
wielkiej, potężnej miły, jeżeli 
jest aktem świadomej woli. Mo- 
nopartia, jako czynnik narzu- 
cony społeczeństwu przy pomo- 
су siły fizycznej, jako wytwór 
gwałtu i przemocy, ше tylko nie 
posiada w sobie tej sily moral- 
nej, która jest podstawową ce- 
chą prawdziwej jedności naro- 
dowej, wypływającej z poczucia 
łączności i z instynktu obrony, 
ale stanowi źródło wzajemnej 
nienawiści, posiew gniewu, przy 
ступе nieubłaganej walki domo 
wej. 

System monopartyjny nie o- 
znacza bowiem wcale, że fakty- 
cznie istnieje tylko jedna partia. 
Potężnych prądów, które z siłą 
żywiołową działają w społeczeń 
stwie nic nie jest w stanie usu- 
nąć. Są one bowiem rezultatem 
głehokich sprzeczności, które 
istnieją, które kształtują naszą 
rzeczywistą realność, których 
taki czy inny rozkaz nie zmiecie 
z powierzchni życia, gdyż wro- 
sły w to życie korzeniami. Nie 
znikną skutki, jeżeli піз zostarą 
usunięta przyczyny Nia zmicne 
kierunki ideowe, јо me zo- 
staną usunięte sprzecznisci, 2 
których one wyrosły. 

System monopartyjny nie o- 
znacza więc wcale, że istnieje 
tylko jedna partla. Oznacza ona 
tylko, że jedna partia została ob 
darzona przywilejami, że posia- 
da ona monopol, że korzysta ва- 
ma jedna z dobrodziejstwa legal 
Ealności. Jeżeli jeat to jedność 
jest to jedność fikcyjna, pozo- 
rna, sztuczna, nie znajdująca od 
bicia w życiu. Czy można się kar 
mić tym złudzeniem jedności, 
zwłaszcza w momentach poważ 
nych, decydujących, wymagają- 
cych jedności istotnej, wymaga- 
jących świadomego wspóldzia- 
łania, w momentach, gdy na po- 
rządek dzienny wysuwa się in- 
terea państwa? 

Monopartia jest to partyjni- 
ctwo doprowadzone do najwyś- 
szych granie. Jeat to identyfiko- 
wanie interesu partii z intere- 
sam państwa. Państwo staje się 
w ręku partil narzędziem. Nie 
trudno zauważyć, że atanowi ta 
osłabienie państwa. Pomniejsza 
віє w ten sposób przede wszyst- 
kim autorytet państwa. Podwa- 
ża się bowiem to, co jest podsta 
wą państwa, to znaczy wiarę o- 
bywateli, że państwo jest ich 
wszystkich wspólnym dobrem. 
Miast tego stara się wmówić w 
obywateli, że państwo jest do- 


ва веззеттпа gawitawania rób 
tych charób, odhiarajq opalyh 
бесеке rig Brzemlaną malarii 
Nalaiy dbać © normalne luns 
kejanowanie tolądka I kiszaki 
grza1 regularne wyncóżniania, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dia LAUERA 
ота 


raumalyżmia, oriras 
fyimia, kamorajdach I alylośch 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


brem топорагіі. Buduje się 
mur między obywatelem a pań- 
stwem. A teraz wyobraźmy во- 
bia jak trudna jest obrona kra- 
ju, jeżelł jest on poprzedzielany 
takimi murami, jeżeli znaczna 
część obywatell czuje się wyrzu- 
cona poza nawias państwa. 
System monopartyjny rozluź 
nia poczucie odpowiedzialności 
za losy kraju. Wszystko, со jest 
poza. monopartią, wszystko со 
jest w niej bez przekonania, 
wszystko ca nie należy do grup- 
ki rządzącej, ogląda się tylko 
na nią, od niej oczekuje decyzji 
1 ją tylko obciąża odpowiedzial 
nością. Większość, olbrzymia 
większość, czuje się odciążona 
od wszelkich zobowiązań mo- 


ralnych, Krótko mówiąc mono- 
partia to wrogość wielu, to oha 
jetność znacznej, przeważającej 
większości, to zainteresowanie 
niewielkiej grupy, to prawo de- 
cyzji w ręku garstki. Z punktu 
widzenia obrony kraju, stan ta- 
ki byłby w wysokim stopniu po- 
żałowania godny. Monopartia 
posiada w sobie zarodki bardzo 
niebezpiecznej słabości. Oddaje 
опа los kraju w ręce jednego o- 
bozu, а nie w ręce całości зроде- 
czeństwa, 

Obrona kraju z monopartii 
żadnych nie będzie czerpać Ко- 
rzyści, ponieść może natomiast 
szkody. Naodwrót jednak mona 
partia pragnęłaby uzyskać ko- 
rzyści z obrony kraju. Próbuje 


Mały felieton 
Spotkanie Z 


Nie wiem, po со w takich esa- 
sach, jak obecne, drukuje się ga- 
zety, z których czytelnik może się 
wiele dowiedzieć, tylko nia tego, 
co ga najbardziej interesuje i a 
czym całe miasto mówi. 

Przed tygodniem powiedziałem 
sobia: Niech mnie kosztuje! Zruj. 
nawałem się i kupilem sześć dzien 
ników. Zamknąłem się na cała po- 
południe w mieszkaniu, przeczy. 
ет od deski do deski, szukałem 
między wierszami i co? I nie. Ро 
przeczytaniu byłem tak samo mq- 
dry, jak przeł przeczytaniem. O 
tym, o czym спіе miasto mówi, ani 
słówka, ani mru - mru. Tylko nie- 
polrzebnie wykosztowałem się... 

Dopiero wieczorem zaszedlem 
do kawiarni i w ciągu niespełna 
pół godziny dowiedziałem się rze- 
czy, od których włosy mi na gło- 
wia sztorcem stanęły. Już potem 
dla mnie nie było żadnych tajem- 
nie, ani zagadek. Innymi oczyma 
patrzyłem na świat i już rozumia. 
łem, со to byta za limuzyna, któ- 
ra rano pędziła w stronę ul. Wierz 
bosrej, że mnie omal nie przeje- 
chała, i со to byli za wojskowi w 
tramwaju, ca to znacząco do sie- 
bie uśmiechali się i со to była za 
kompania wojska, która w połud- 
nie maszerowala w stronę głównej 
komendy miasta. 


Wieczorem wśród. publiczności 
wychodzącej a kina zauważyłem 
pana Dementi. 

Proszę nie utożsamiać pana De- 
menti x sędzią śledczym о podob- 
nie brzmiącym nazwisku. Ten o- 
statni wszystko potwierdzał, gdy 
pan Dementi ma zwyczaj zaprze- 
czania wszystkiemu- 

— Witam pana, cóż to, nie da- 
je pan znaku życia? Nie o panu 
nia słychać. 

— А cocheiałby pan słyszeć? 

— На, ha! Dobre pytanie! A 
może opowie mi pan, jakia szcze- 
góly o bitwie pod Boguminem? 
Co? 

— Bzdura, głupstwo. Nie powta: 
rzaj pan tukich bredni. 

— Ha, ka! Bzdura powiada 
pan. A jeśli ja panu udowodnię, 
ża była. 

— Owszem, praszę, siucham. 

— leśli nie było bitwy — po- 
wiadam — ta jak zdobyliśmy dzie- 
sięć czołgów? Może w prezencie 
nam dali, co? Dla pięknych oczu, 
со? 

— І to dziesięć sztuk powiada 
pan? Bo ja słyszałem tylko o dzia 


p. Dementi 


плести. 
— Dziesięć, żebym tak zdrów 
był. Nie mogę nie opuścić — po. 
wiadam. 
— А рап je widział? — pyta 
pan Dementi. 


— Ja nie, ale służąca moja ku- 
puje mięso w jatce, do której przy 
chodzi także służąca pewnej pani, 
której brat jest pułkownikiem 
sztabu. 

— Bzdura, głupstwo — śmieje 
się p. Dementi, 

— То może i temu pan zaprze. 
czy, że są ranni w szpitalach? 

— O nie, temu nie zaprzeczę, bo 
codziennie за wypadki przy pra- 
cy, codziennie kogoś przejeżdżają, 
ktoś spada z rusztowania, cadzien. 
nie są rozprawy nożowe. Innych 
rannych nie ma, 

Innej odpowiedzi po panu D. 
nie mogłem się spodziewać. Zre- 
szłą nie przekonał mnie, a ja со 
wiem, to wiem. Całe miasto się 
trzęsie, a on powiada bzdura. Ko- 


miczne! 


A może zaprzeczy pan i te- 
mu, że b. prezydent Hacha jest za 
mordowany, 

Pan Dementi roześmiał się. 

— Naturalnie, że zaprzeczę. 

— А dlaczego nie о nim nie pi- 
szą? 

— А ca mają pisać, skoro піс 
mu się nie stało? 

— Jednak całe miasta mówi. 
Może nie ma w tym 100 proc. pra- 
wdy, ale 50 proc. х pewnością 
jest. 

— To jak pan to sobie wyobra. 
ża? Zabity w 50 procentach? 

— А może i to nieprawda? — 
zapytałem p. Dementi i apowie. 
działem mu na ucho bardzo cie- 
kawą historię. 

— A to skąd pan wie? 

— Stąd, że moja siostrzenica bia 
rza książki w czytelni, w której 
bierze również pokojówka pani 
ministrowej. Czyta ona zawsze ak- 
tualne rzeczy. Gdy było spokojnie 
na świecie, to czytała „Placówkę”; 
gdy zaczął się niepokój, 
ła „Ogniem i mieczem 
czyta przekład a rosyjskiego „Dwa- 
naście krzesel", Rozumie pan.. 
zainteresowanie dla krzeseł. 

P, Dementi parsknął śmiechem, 
odwrócił się na pięcie i poszedł. 

Prawdziwy duch przeczenia! 

А ја co wiem, to wiem i nie dam 


- | pamiętamy... 


sobia wytłumaczyć... Ho, hol 
ULTIMUS. 


Dnia 30 marca r. b. przyjęta bo- | Zdanowski, Cymerman 1 Rusinek. 


stała przez p. Dyrektora Rakow- 
skiego w Ministerium Skarbu dele- 
gacja w sprawie obecnej sytuacji, 
związanej x hezrohaciam па tere- 
nie Gdyni. 

Z ramienia klasowych Związków 


Jednocześnie poruszona została 


sprawa powiększenia kontyngentu 
i jaknajszybszego 
Łuszczarni ryżu w Gdyni. 


uruchomienia 


P. dyrektor Rakowski} chieczł, 


że sprawy te w najbliższym czasie 


byll obecni na konferencji ttow.: | rozpatrzy ł zadecyduje. 


. DAWANÓ 
LECE TYLhQ 


na obronie kraju odhić piętno 
swego monopolu. Traktuje ją 
jako środek reklamowy dla swej 
akcji partyjnej 1 politycznej, 
Pragnie po prostu па obronie 
kraju upiec swą pieczeń. Nie z4- 
dzimy jednak, aby było dopusz 
czalne podporządkowanie obro- 
ny jakimkolwiek celom nie z 
nią wspólnego nie mającym. W 
momentach ciężkich, trudnych i 
odpowiedzialnych należałoby о 
swoich odrębnych celach zapo- 
mnieć. Obrona kraju nia może 
być sprowadzona do roli środka 
talctycznego dla dobra monopar- 
tii. 

W chwilach tego rodzaju po- 
zostaje tylka jeden środek, któ- 
ry jest zarazem rozsądny 1 ucz- 
ciwy; odwołać зір do ogółu. Me- 
chanicznie zlutowana monopar- 
tia ogółu nie odzwierciadla. 

Z punktu widzenia obrony 
kraju o wiele większe znaczenia 
posiada szczere 1 z przekonania 
płynące współdziałanie różnych 
obozów, aniżeli fikcja totaliaty- 
cznej jedności. 


ADAM PRÓCHNIK. 


esa 


ла 
2 rodki 


Jugosławia? 
Dalsze „etapy“ ofensywy 


Ро rozbiciu Małej Hntenty Ju | 
gosławia poczuła się osłabioną 1 
osamotnioną. Stąd pamiętna wi 
zyta premiera  ttojadinowicza 
w Berlinie i jej dalsze konse- 
kwencje. Obecnie, z pewnej per- 
spektywy dziejowej (chociaż te 
„dzieje“ są krótkie!) widać do- 
brze, jakie znaczenie posiadała 
Mała Ententa: nie tylka była 
częścią „francuskiego“ atrategi 
cznego systemu europejakiego 1 
zarazem równowagi europej- 
skiej, lecz także dawała pañ- 
stwom Małej Ententy łatwiej- 
szą możność przeciwstawiania 
się intrygom i penetracji 
państw faszystowskich, przede 
wszystkim „LIl-ciej Rzeszy“, 

Ale Jugosławia została sama. 
Sytuacja stała się trudną. Róż- 
ш hitlerowscy „тајгепегту“ 
(podróżnicy) zaczęli ја odwie- 
dzacf' proponując korzystne go- 
spodarcze kombinacje. A za „ga 
spodarką" przyszla polityka — 
i oto Jugosławia staje się obje- 
ktem marzeń i czynów — nie tyl 
ko zresztą Niemiec, bo łakże 4 
Włoch. — Francuska prasa 
(.„L'Qeuvre" np.) ostatnio kil- 
kakrotnie donosiła, że nie tylka 
Jugosławia staje „na porządku 
dziennym" polityki Hitlera, lecz 
ża takża Mussolini sądzi, iż Ju- 
gosławia może stać się jego la- 
twym łupem, — tak, jak Cze- 
chosłowacja stała się łatwym łu 
pem dla Hitlera. Zwłaszcza, że 
w Jugosławji można będzie wy- 
zyskać (tak sądzą włoscy fa- 
szyści) sprzeczności narodowoś- 
ciowe, — wszak dzieje Słowacjł 


Czy w ten sposób zarysowują 
się nowe tarcia między „III-cią 
Rzeszą" a Włochami? Zwłasz- 
cza, że przenikania Niemiec do 
Jugosławii jest zarazem zbliża- 
niem się Niemiec do Adriaty- 
ku; a tego Włosi nie lubią, a 
nie! Jednakowoż zastanawiać 
się obecnie nad tymi „tarciami* 
było by może przedwcześnie. 

Zastanówmy się lepiej nad 
drogami „III-ciej Rzeszy". Wy- 
zyskuje ona na razie okoliczno- 
всі następujące: 

Przede wszystkim organizuje 
NIEMIECKĄ MNIEJSZOŚĆ w 
Jugosławii. W „Deutsche Volks 
handbuch* (Leiatritza) czyła- 
my, że Niemców w Jugosławii 
jest 700 TYS. Zapewne przesa- 
da, bo np. dla Polski to sama 
źródło podaje 1,2 mil, podczas 
gdy statystyka polska — prze- 
szło 700 tys. Ta mniejszość nie- 
miecka w Jugosławii stanowi 
coprawda tylko, wedle niemiec- 
kich źródeł, 4,2%. Jest ta mniej- 
szość słaba, rozproszkowana. 
Najwięcej (procentowo) tej 
mniejszości jest nad Dunajem i 
w Belgradzie. Ale nikły procent 
bynajmniej  hitleroweom nie 
przeszkadza — przecie chodzi 
tylko o punkt wyjścia, a pre- 
tekat! Metoda manipulowania 


niemiecką mniejszością jest zna 
na. 

Drugi możliwy chwyt — to 
wyzyskanie sporu Serbów z 
Choruatami. Spór to stary; dla 
Jugosławii bardzo bolesny i mo- 
że nawet niebezpieczny. Agentu- 
ry włoskie starają się wśród 
Chorwatów budzić sympatie 
pro-węgierskie i pro-włoskie. A- 
le i Niemcy chcieliby wyzy- 
skać ten rozdźwięk. Serhawie 
(wedle statystyki jeszcze z r. 
1921) stanowią 527 ludności; 
Chorwaci—22%%; reszta — Sło- 
жейсу (9%), Niemcy, Węgrzy, 
Albańczycy etc. Ostatnio sły- 
szeliśmy, że Chorwaci rozumie- 
ją niebezpieczeństwo, I że „przy 
kład" Słowaków ich bynajmniej 
nie zachęca, — stąd chęć porozu 
mienia się z Serbami. Ale Niem- 
cy 1 Włosi mogą Jeszcze „grać“. 

Trzecią metodą jest „współ- 
praca" gospodarcza. To znaczy 
próba uzależniania Jugosławii 
pod względem gospodarczym. 
Niemcy hilerowskie potrzebują 
Jugosłowiańskich środków apro 
wizacyjnych I surowców. A s2- 


cza są Ściśle związane z Jugo- 
zławią. Ciekawe, że autor agitu- 
je za utworzeniem Wielkiej Ju- 
gosławii, t. zm. za przyłączeniem 
Bułgarji до Jugosławii. Wów- 
czas — powiada — W. Jugosla- 
wia będzie dysponowała Bałka- . 
nami! wówczas Jugosławia speł 
пі swe dziejowe posłannictwa 
na Bałkanach, — stanie się то- 
stem, łączącym Europę i Azję!... 

Z tych słów widać, że „kon- 
сереја“ niemiecka na Balka- 
nach sięga daleko, i że р, Lubo- 
mir Kosier jest przedstawicie- 
lem tej „koncepcji“. 

Trudno naturalnie zoriento- 
wać się, jak dalece aktualne są 
już dziś zamiary Włosh 1 Nie- 
miec. Przed paru dniami p. Ta- 
bouis w „L'Oeuvre*. donosiła, 
że dla Mussoliniego cele jugosła 
wiańskie są BARDZO aktualne, 
właśnie dziś! Terminy są niezna 
ne, ale TENDENCJE są wido 
czne. 

Nie wątpimy, że waleczna lu- 
dność Jugosławii będzie się bro- 
niła, będzie broniła swej nieza- 
leżności, — jeżeli ostatnia wybił- 


me gotowe dać w zamian maszy 
ny, broń i t. d. Proceder znany 
2 umowy rumuńskiej. Niedawna 
ukazała się obszerna niemiecka 
praca Котета p.t „Wielkie 
Niemcy a Jugosławia" „(nsier 
wykazuje, że jugosłowiański im- 
port і eksport wiążą Jugosławię 
z Niemcami, W r. 1937 — pisze 
(str. 175) — ekspart jugoslo- 
wiański razem do Niemiec i Au 
strii wynosił 38% calego ekspor 
tu. Jeśli dołączymy Czechosłowa 
cję, otrzymamy przeszło 50% 
całego eksportu Jugosławii. A- 
nalogiczna cyfra dla importu da 
52%. W ten sposób — konklu- 
duje autor — Niemcy gospodar- 


je godzina! Położenia jej jest 
trudne — pomiędzy Niemcami a 
Włochami. Do niepodległej Ju- 


goslawii, wracającej powoli ku 
formom demokratycznym, żywi 
my wielką sympatię. 

К. CZAPIŃSKI. 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 


0 umowe 


dla służby hotelovej na okrętach 


Dnia 30 marca r. b. przyjęta со- 
stała przez p. Dyrektora Klatta w 
Ministerium Opieki Spolecznej de- 
legacja w osobach ttow. Zdanow- 
skiego, Cymermana і Raslnka. 

P. Dyrektor Kłott przyrzekł, że 
w połowie najbliższego tygodnia 
zwołane będzie posiedzenie Komi- 
sji Arbitrażowej dla Spraw Mor- 
skich w Gdyni, na której załatwia 


KOSMETYCZNY 


m. zostaną ostatecznie sprawy. 
związane z umową zbiorową dla 
pracowników służby hotelowej i 
kuchmistrzów, 

Р. dyrektor Klott został powia- 
domiany, że sprawy te omawiane 
są obecnie ze Związkiem Armato- 
rów w Gdyni i są już na ukończe- 
niu. 


GABINET ZOFII МАТ ЗЕ ŚLISRĄ 
44 M. 9 teL 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnawsz. aparatami, iarbo- 


wania wlosów. Bezpowrotna uuuwanie owlozienia, urzajsk, brodawak, 
piegów. Lampa kwarcowa, 


Str, 6 


Sztuka pod dyktatura 


MOTTO: „klady przestają wy- 
её, 
prmeatają malować”. 
Rambrandt. 


Dramat współczesnej sztuki nie 
mieckiej poprzedził prolog: płoną. 
ce stosy książek, Obrazów, unt; 
plonące głosy шуйн, natchnień, u- 
етиб. Tłum, upojony narkotykiem 
nienawiści, święd misterium od- 
rodzonega bharbarzyńsiwa. Reży. 
seria triumfuje. Akt | może nię roz 
począć. 

Akcja rozgrywa się w tempie 
błyskawicznym. Żadnych dłużytn, 
same takty. 

Nowa linia podziału odgranicza 
jasno і zdecydowanie sztukę po- 
Żyteczną оа szkodliwej, Oczywiś- 
cie pożytecznym będzie to tylka 
dzieło aztuki, które z łatwością 
może służyć celom propagandy 
panującego ówlatopoglądu. Stąd 
teoria о sztuce „łatwej”, zrozumia 
łej i dostępnej dla najszerszych 
mas. Natomiast sztuka awangardo 
wa, wyprzedzająca swych współ- 
czesnych, szybująca swobodnie ра 
bezkresnych przastrzeniach wol- 
nej myśli i idet Jest „trudna“, szko 
diwa а nawet nlebezpleezna. 


W konsekwencji usunięto z mu- 
zeów państwowych obrazy eks- 
presjonistyczne | kubistyczne, by 
umieścić je na wystawie „sztuki 
zwyrodniałej”. Z muzyki wykdęto 
atonalizm, a Pawła Hindemitha 
skreślomo z listy członków Relch- 
smusikkammec (izby muzycznej), 
uniemożliwiając tym samym je- 


Sztuka w 


Z literatury pozostała tylko, со 
uznano za zgodne z „duchem na 
тойи“, a raczej z duchem ргорга- 
mu narodawa - „socjalistyczne- 
ко“. 

W końcu — by wyłączyć moż- 
liwość jakiegokolwiek sprzeciwu, 
czy chociażby wątpliwości © ce- 
lowoiel nowej polityki kulturalnej 
zliewidowano krytykę artystycz: 
па. W myśl dekretu Goebbelsa, 
wartościowanie i omawiania dzie 
ła sztuki jest w Ш Rzeszy surowo 
wzbronione |  usiępuje miejsca 
awięzlemu sprawozdaniu. Krytyk 
staje się reporterem, krytyka arty 
styczna — lnformacyjną motatkąl 


Na tak świetnie | skrupulatnie 
Oczyszczanym terenie mógł ји? 
swobodnie rozegrać się akt dru- 
gi: Budowa gmachu nowej, wol- 
nej od mlazmatów demo-liberal- 
nej przeszłości, narodowo-,socja- 
listycznej” sztuki, Zaczęto od or 
ganlizach życia artystycznego. 

Jak w  liali, zszeregowano 
wszystkich artystów w państwo. 
wym wydziale sztuki, — fak w[- 
talil, zmuszono wszystkich arty- 
stów do uznania światopogiądu 
nazistycznego. Wzamian za rezy- 
gnację z praw da niezależności 
tworzenia otrzymali artyści zabez 
pieczenie materlałne. Typowy akt 
kupna 1 sprzedaży, Ale jakże stra- 
szHwa fest wymowa tego cyrogra- 
fu, w którym wartości bezcerme, 
wartości duchowe zamlenióne zo- 
słały па... srebrniki. 


Bo cóż stąd, że państwo у 


by uwierzyli w swą niźszość, w 
swą bezradność, w swą słabość. 
Odwagę czynu zachowali dla sie- 
bie, jako cenny przywilej - wodza 
wie. 

Jakże więc wobec tego kultu 
przeciętności i tchórzostwa może 
się rozwijać aztuka, której istota 
jest tak niepodzielnie związana z 
odwagą, со więcej — z zuchwało- 
ścią myśl?  Tworzyć — znaczy 
myśleć, 

„й myślenie w państwach wini 
nych jeat nawet niepożądane, Od 
myślenia jest „sońdz” — jost ali. 
ta, kidra pawotana jest, by prey- 
gotowywać plany wadług rozkasu 
wodza, wprowadrać je w czyn, rag 
dzić, Al» jedli mimo watystko my- 
ilanla wie mażna zabronić, to mo- 
éna sakazać przejawiania niepożą 
danych myśl na zeumątra — mo- 
śna zapobiegać, by nia pojawiły się 
podniety do ich rozwijania, da kry 
łykt_ A nieprawomyślni, twyraża- 
jący moja krytyki lub choćby a 
nie podsjreewani — znajdują po 
mleasczonia w obazsrnych abozach 
isolioyjnych" (Prof. Atamtsłao Кы 
trzeba: Pafiattra Totalne). 

Tak więc zmierzch sztuki | kul. 
| tury umysłowe| jest bezpośrednim 
1 Aieuniknionym nasiępstwem 5у- 
siemu totalnego. Z taktu tego zda- 
ją sobie areszią sprawę ludzie re- 
Зути, Inaczej nie padtyby z ust 
dr. Goebbelsa gorzkie Howa о SZtu. 
ce bez Odwagi {Kunst ohne Mut) 
a kroczeniu utartymi, wygodnymi 
ścieżkami, o naśladowcach | epi- 
gonach. Co więcej, w trosce О 
przyszłość sztuki niemieckiej ро- 


Jak dotąd usiłowania te nie wy- 
dały pozytywnego rezultatu. Sztu. 
ka niemiecka odrułowana szczegó 
1ожуті przepisami, zatruta pustą 
irazeoiogią, znalazła się szybclej 
jeszcze, aniżeli włoska w ташки, 
z którega nie ma drogi w zwyż. 


Że nie jest to Jed nsironnym o- 
śwletleniem sytuacji, ale że taką 
właśnie jest „rzeczywi: la rzeczy- 
wistość"* współczesnej kultury nie 
mieckiej tego dowodzą liczne wy- 
nurzenia przywódców 111 Rzeszy. 
Hans Hegemeler, szef wydziału N- 
terackiego, oświadcza w wywla- 
dzie w „Voelkischer Beobachter 
2 30 stycznia b. r. że „w braku 
wybitnych książek trzeba mieć raz 
odwagę nieprzyznawania nagród 
literackich“, 


Dr, Goebbels ubolewa niemal w 
każdym swym wystąpieniu nad 
trywializacją sztuki teatralnej i 
filmowej, tiumacząc niski poziom 
wypowiedzi artystycznych przejś- 
ciowym nieurodzajem na talenty. 
„Tworzenie geniusza mie może być 
zadaniem rządu. Talentu | geniu- 
szu nie budzi do życia łaska ja- 
kiegoś systemu polliycznego, ale 
one same torują sobie drogę" — 
twlerdzi dr. Goebbels. 


Istotnie produkcja geniuszy nie 
leży w granicach możliwości ла. 
wet wszechwładnego tołalizmu — 
natomiast lamanie Indywidualnoś- 
ci i dlawienie ји? w zarodku od- 
wagi twórczej, a więc zasadni 
czych walorów  talemów wybit. 
nych jest niewątpiiwą specjajnoś. 


dnemu 2 najelekawszych kompo- |olbrzymie sumy na nagrody lite. 


сід każdego systemo totalnego, 


Uciekać - 


„Ucieczki* są częścią drzgą cy- 
klu Halny Górskiej pod ty- 
tulem „Barak płonie”; część 
pierwszą „Ślepe tory“, omawialiś- 
my w swolm czasie па tym miej” 
scu, podkreślając wysokie warto. 
ści dzleła, które w skrótach | prze 
Kkrojach życia suteryn na lwow- 
skiej ullcy Dekierta daje sugestyw 
ny obraz pewnego odcinka wspól. 
Czesności. _ „Ucieczki”, zarówno 
kompozycyjnie, jak  treściowa, 
związane są Ściśle z pomyslem 
„Ślepych torów“ — | podobnie јак 
ta pierwsza część cyklu, odznacza 
lą się oryginatnością tormy, dale- 
klej od powieściowych czy też re. 
partażowych schematów. Górska 
obrała sobie włazny styl pisarski, 
wiasne metody artystycznego 
kształtowania reałistycznego u- 
rówca. Zróżnicowanie dwóch śro. 
dowisk, przedstawionych przez au- 
torkę, środowiska nędzy proleta- 
riackiej filantropii, bardzo sla- 
cheinie pojętej, prowadzi w гот. 
woju tematycznym do ogarnlają- 
cej oble grupy bohaterów synte- 
zy pojęciowej. Beznadziejność sy- 


шас]! życiowej mieszkańców su- | czą 


teryn równa jest tragicznemu po 
с2исін daremności podejmowanych 
filantropimie wysiłków. Wyrzu- 
селі poza nawias ludzkiego byto- 
wania bezrobotni, błąkają się ро 
„ślepych torach“ tak samo, jak 
ofiarni humanitaryśc, usiłujący 


plaatrem dobrych uczynków leczyć ! 


1 koić straszliwe rany społeczne. 
Wśród jednych ! drugich powsta- 
је naturalne, instynktowne піеја- 
ko pragninie — „ucieczki”. 
Ucieczki są różne — 1 w roz- 
maite strony  śpleszą w na- 
dziej wybawienia ofiary potwor- 
пеј gmatwaniny „torów ślepych", 
wrogich 1 nieubłaganych. Jedni 


ale dokąd 


lecz a najbardziej ogólne, a zara- 
"гет jasne linie kierunkowe, Li 
nig, któreby prowadzić mogly ze 
„ślepych torów“ beznadziei Ж 
szerokie szlaki czynu, energii, won 
Б 1 zdecydowania. Narazie, An- 
drzej Bontor, wielce reprezenta- 
tywna postać cyklu i, jak się zda” 
je. tłemacz wielu myśl autorki, 
dochodzi da takich wniosków: 
„Andrzej wiedział, że źródło kięs. 
kj leży w czlowieku, że człowiek 
поч w sobie zniszczenie | roz- 
kład, które przekazuje każdemu 
swemu dziełu. Ale wiedział już 
także i to, że bije w nim żródło 
inne, które nigdy nie wyschnie 1 
którego nie nie zasypie. Że noz w 
sobie także i niezniszczalne twór- 
cza instynkty j wiecznie odradza” 
jące się tęsknoty. 1 dlatego trwa. 
Ją w nas jednocześnie wiara I zwąt- 
pienie. Człowiek może odrzucić je- 
dno z nich, by uniknąć rozterki. 
Ale może "wybrać także między 
drogą wiary 1 drogą zwątpienia, 
sa odrzucając ani zwątpienia, 
ani wiary. Zapewne, zwątpienie 
(sceptycyzm, krytycyzm) jest rze 
pożyteczną, nawet twórczą. 
Zwątpienie — to niemal ta samo, 
co myślenie, a myślenie jest prze. 
сіе? podstawową funkcją istnienia 
i napędową siłą motorów, prie- 
twarzających świat”. 

| Ale uznanie tego wxrystkiego 
nie przesioni taktu, że recepta 
Andrzeja Boniora, który wiele 
| przecierpiał 1 wiele zrozumiał, jest 
przecież raczej ogólnikowe, niż 
Jegółna I w sensie awolm — poo- 
wiczna, Бо taki marsz międry 
| dwiema drogami zaprowadzić mo- 
że znowu na obezary ślepych I zdra 
i dziecko poplątanych torów. Więc 
Ito, ca mówi Bonior w zakończeniu 
| „Ucleczek”, wważać możemy ra. 


zytorów współczesnych wszelką 
działatność muzyczną. 
Teate, jako szczególnie ważny 


rackie, czy muzyczne, cóż stąd, że 
przy pomocy subwencji rządowe| 
wyprodukowana tyle a tyle sztuk 


Instrument agitacj znalazi się pod scenlcznych, fllmów, książek, Je- 


bezpośrednią opieką ministerium 
Propagandy І... cenzury, 


Za bezcen książki 


ГА 2 powo тараз 
CH aprzedajemy najnow 
4 szy kompet keg 


wokat doradea do- 


xkarg sqdowyeh, ро 
dañ do władz 1 neze- 


rolne, budawlane, zpadkowa, wekslo- 
wa, kredytowa, wojakowe, malżeń. 


ФИ równocześnie przekształcono 
sztukę w jeszcze jeden środek a- 
gitacji politycznej, jeśli zasypana 
Istotne źródła twórczości, 


Оѕастопу ze wszystkich stron 
artysta ma tylko dwie drogi do 
wyboru: milczeć, lub produkować 
sztukę „stosowaną“. 


1 teraz zaczyna się akt [I dra- 
matu. Wypełnia go konflikt mię. 
dzy naturalnymi prawami rozwaju 
sztuki a narzuconymi z góry pa- 
ragralami. że ta nierówna walka 
musi się skończyć tragiczną kapl- 
tuiacją sztuki, to zdaje się wym- 
Кас }и z samych założeń totaliz- 
mu. 

System, którego słotę nłanowi 
absolutne podporządkowanie je- 
dnostki racjom państwowym, 8y- 
stem przekreślający prawa wolnej 
krytyld, wolnej туй, wolnego sło 


sunąl się dr. Goebbels da herelyc- 
kiego oświadczenia, że „Nie wszy 
stko można ująć w prawa į pod- 
dać reglameniacji Szczególnie w 
dziedzinie kultury należy zaufać 
więcej naturainemu pędowj, niż 
ustawie". A zatym Котргстіз. — 
Próba połączenia dwóch przęciw- 
ległych biegunów: wolności I przy 
musu. 


m. В. Talafon 12-23-11. Przyjmują 
| modelowanie. 


UBIORY 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Ucz się fachu! Zatwiar. przez Min. W. R, 1 O. Р. Kursy 
Zawodowa M. Gelbatain.Ruszawej, Warszawa, Rymarzka 10 


na działy uormalne + przyspieszona: 
Kantekcją dziecięcą. Modniaratwo, 
kapaluszy dziec. Zdobmictwo, a kKwlaciarstwam, Geraeciar- 
Боен storm =a, ig Рану | mów 

Ke ween w 
Kirss wyma wy сле. 


MESKIE — DAMSKIE 
kupisz пајіапе) $0801 
UDZIELAM DŁUGOTERMINOWEGO KAEDYTE 


JULIA PELELINQ, 


Tr" 
I SAMOCHODOWE 


Nowo 


w dalszym ciągu za 


Krawieczyznę, i 


LESZNO 73 


chronią się w zaciszu mistyki re- | czej za pewien etap myślowy, ala 
ligilnej, transportowanej w niektó- | nie za konkluzję ostatecznie doj 


віда. Wzory umów dnierżawnych, 0- 
fert, podań a prasę i t p — 1. Pol. 
aki zakretara dla wzzystkieh. Wao- 
ry Hatów prywatnych, afart, powin- 
szowań i Е. p. 2. Zwyczaje i formy 
towarzyskia. Kodaks dobrych obycza 
łów, 4, Zapobieganie aiąży. 8. Studium 
a kobiecie Ciekawa myśli i aforyzmy 
Cenna książka odałaniająra duszę 
koblecą. @. Maperanto drugim języ. 
kiem każdego człowieka. Caly kom- 
м раша e есы E Do maszerujących w takt roz- 
тта. Adrem: Praktyczna książki ра). | kazu szeregów potrzebni są ludzie 
skie, Warszawa, Lemma Nr. 60 Rb. — roboty, ludzie „ pionki, którzy. 


wa jest z natury rzeczy zaciekłym 
przeciwnikiem każdej wybitnej in- 
dywłdusiności. Wszakże dewizą 
łaszyzmu jest: credere, obedire, 
combattere - wierzyć, być posłusz 
sma, walczyć ślepe posłuszeńst. 
wo, ślepa karność, oto najwyższe 
cnoty obywatela państwa totalne. 


a T Ит O E 
Wątroba jest flitrem dla krwi 


Zanieczyptczona krew wskutak slago funkcjonowania wątroby może 
powodować „marag rozmaitych dolagliwości, bóle artretyczna, lamania 
чу kościach, bóle glowy. podenerwowania, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bôle w wątrobie, niesmak w natach, brak apetytu, awędzania zkóry, 
aklonność da obatrukcji, plamy 1 wyrzuty na skórze, aklonność do tycia, 
mdłości, język ableżony. Charohy zlej przemiany materii niszczą orga- 
nizm | przyśpiesznją ntarość. Fncjonalną, rgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby 1 nerek. Dwudzłestoletnie doświadczenia 
wykazało, йа w chorobach na tle złej przemiany materti, chronicznego 
zapńruia, kamieniach żółciowych. żółtaczcą, artratyżmie ma zastosowania 
„CHOLEEINAZA* Н. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpisinie wysyła 
laboratorium fizj..chem. „Choleklnaza” H. Niemojowakiego, Warszawa, 
Nowy świat Nr. 6, oraq apteki 1 układy apteczna, 


KUnT BAER 


SZCZURY 


a niemieckiego przełożyła 
Halina Pilichowska. 


Opowiedział ml tę historię Joa, 
wysoki, szczupły Amerykanin, któ- 
ry się urodził w pobliżu Pittebuc- 
ga 1 tak, jak ојсіес, był górnikiem. 
Joe był nie tylko wysoki, ale byt 
zbyt wysoki. Brakawała mu zale- 
dwie paru centymeirów до drugie- 
go metra | wskutek tak wybujalego 
wzrostu nigdy w kzybie węglo- 
wym nie wsiedział dlużej, niż dwa 
miesiące. 

— Jeálibym co miesiąc nie roz- 
proatowywai gnatów i nie włó- 
czył się od P:tisburga do Nowego 
Orteanu lub hen do Los Angeles, 
to chybabym wkrótce zaczął lazić 
na czworakach — tak uzasadniał 
ома waięsanie się po kraju, ale to 
wcale nle należy da rzeczy. Chela- 
łem opowiedzieć o szczurach, 

Siedzieliśmy z Joem na stosie 
desek w nawolarkim porcie, tam, 
gdzie się з Manhatianu Sigga 
жоет aż ро Brocklys, j wyma 


chiwaliżmy податі. Wyminął maa 
wówczas niski człeczyna o czer. 
wanej, poorane] zmarszczkami twa 
rzy. Był tak maly | tak szczupły, 
2e wyglądał Јак dziecko. Jedynie 
duże wypukłe, podkrążone oczy 
wakazywały. że ta drobna figur- 
ka, to mężczyzna. | jaki mężczy- 
zna. 

— То jeden ze szczurów |—usły- 
szałem cichy | pełen szacunku 
szept Joego. 

— Szczurów? — powtórzyłem, 
Jak echo. 

— Prawda, nie znama Ich. W o- 
góle nie wielu ich zna. Ale w Sta. 
nach Zjednoczonych jest ich tysią” 
ce. Nagle sig ukazują і równie nà- 
gla znikają. Nikt ich dobrze nie 
zna, Tego poznalem dlatego tylka, 
że pa prostu trudno go nie poznać. 

Chciałem slę dowiedzieć czegoś 
więcej. 

~ Opowiedz:ża mi, Jae,—szep- 


пет błagainie. 

Joe nie dat się długo prosić. 

— To krótka histaria—zaczął — 
Szczury ta organizacja rewolucja 
nistów. Któż może wiedzieć, czego 
cheg, kim są. 

Syndykaliści? anarchińci? komu- 
niści? sacjallści? — wszystko to 
można do nich zastosować bez 
reszty. Tyle tylko wiadomo, że by- 
wają tam, gdzie się coś dzieje, Dla- 
tegn też nazwano Ich szczurami. 
Uczestniczą w każdym strajku. 
Biorg udział we wszelkich rozru- 
chach. Wszędzie podnoszą głowy. 
Czasem tylko jeden—czasem setki. 

1 nigdy w drugiej tini. Zawsze 
w plerwszej. Zlekka przygarbieni, 
ruchliwi, podsycający żagiew bun- 
tu, z wzniesioną do góry pięścią. 
Przewodzą každej akcji I 3ą strażą 
tylną w każdym adwrocie. A på- 
źniej znów znikają. Prawie niesa- 
mowicle, Każdy czuje, że ich ode} 
ście jest też tylko grożbą. Powró- 
cą. I dlatego wszędzie na nich po- 
tuja. Pallela, wojsko, obywatele. 

„Ороіомапу" szczur ma dla nich 
nlekledy większą warlość, 1211 
złamany strajk. Szczury o tym wle 
dzą, to też walka o pojmanego sła 
mowi w ich rewolucyjnej działal- 


ności najbardziej bohaterską, а 
równocześnie najbardziej zabawną 
kartę. Zwłaszcza, jeśli walkę tę 
obserwuje człowiek niezaintereso” 
wany. Muszę сі to jednak doklad- 
niej wyłuszczyć. 

— A więc — Joe opuścił nogi 
i przybrał skuplony wyraz — byla 
ta pod komee 1913 roku. Obijałem 
się wówczas akurat  pomlędzy 
Huerlano a Santa Рё, hen w Cola. 
rado, i przyglądałem mię wielkiemu 
strajkowi węglowemu. To znaczy, 
że i ја w nim brałem udział, o ty- 
le, a ile to bylo możliwe. Ale gdy 
wskutek mega wzrostu znalazłem 
się pad obatrzałem, musiałem się 
przyczajć i pojawić się znów |2 
poza zasięgiem kul. 

Nie chciałbym, abyś to wważał 
за ichórzostwo, wstryscyśmy tak 
robili. Dlatego też walka ani na 
chwilę nie usiawała; milicjanci 
bowiem nie widząc przed sobą 
wroga skłonni już Һу! otrąbić 
zwycięstwo, а my Jak gdyby ni- 
gdy nie, pojawialiśmy się na Ich 
tyłach ! strzelanina zaczynała” się 
na nowo. Koniec byś taki, jak w 
każdym naówczas strajku. 
wielu mieliśmy przeciwników. U- 
stąpiliśmy tedy przed przemocą i 
wróciliśmy pod ziemią. 


Zbyt] 
Í znów mtlkil. 


rych wypadkach na nutę wizjoner- 
skiego... antysemityzmu. Inni, sta- 
nąwszy u kresu cierpień | rozcza- 
rowań, Каколс apatii zamknięci, 
nle chcą nie wiedzieć o Świecie ze 
wnętrznym, albo też losy tego 
świata oddają — dla spokoju — 
na łup fatallstycznych koncepcji. 
Jeszcze im] sprzedają się ра pro- 
stu za okruch doraźnych korzyści 
|-świętym swym dążeniom prze- 
trąciwszy kręgoshup—wchodzą we 
wrogie szeregi. Sq wreszcie į ta- 
су, którym najskuteczniejszą się 
zdaje ucieczka we własną prze- 
szłość, w kratę wspomnień | prze 
żyć najbardziej osobistych.. A 
wszystkie te ucieczki me prowa- 
dzą jednak do zamierzonego cel, 

Należy przypuszczać, że w na- 
stępne| (1 zapewne ostatniej eze 
del swego cyklu antorka, wykazu- 
jae bezsens i Jalowość tych wazy- 
stkich ucieczek, postara się dać 
nam pewien zarys okrzepniętej 
wśród burzy doświadczeń filozo- 
Ni życiowej i wskaże, być może, 
gdzle | w jak! sposób szukać na- 
leży nie złudzeń i mamideł, lecz 
prawdziwie celowych środków ra- 
towniczych. Nle chodzi, oczywiś. 
cie, o jaklá wedlug punktów ! pa- 
ragrałów sprecyzowany program, 


*) Halina Górska:  „Uotecski”. 
Warszawa, „Нај“, 1030: str. 304, 


Stosunkowo duża naszych wpa 
dło tym razem w łapy тіс. Nie 
których zwolniono natychmiast 
ро ustaniu walik, Wielu siedziała 
dłużej, a paru „szczurów“ (duża 
lch brało udział w strajku, gdyż 
zakrojony był na wielką skalę i 
wielkie budził nadziejej skazana 
na dożywotnie więzienie. Pod 
mocną strażą przewiezłono lch do 
Santa Рё | tak ich tam odseparo- 
wana Od świata, że nawet mysz 
by się da nich nie przedostała — 
Szczury, nie bacząc ma to wszyst- 
ko rozpoczęły natychmiast akcję, 
zmierzającą do wwolnieia towa- 
rzyszy. 

Rozpoczęło się to tak. Do San- 
ta Рё belągnęły najpierw wszynt- 
kie „szczury”, które nczestniczyły 
w strajku. Było Ich ze 70 da 100. 
Następnie przybył i mni z najbar 
dziej nawet oddalonych konalń. 
Z Denver, 1 gór, słowem by 
ła Ich niebawem okoła 400. Ca- 
ły dzień krążyli po Santa Рё. Two 
rzyli małe pochody 1 wygłaszali 
przemówlenia; nieoczekiwanie za- 
ступаў wszyscy etrzelać z rewol 
werów w powietrze, m później 
się 


Wieczorami zachowywali 


|jeszcza gwaltownie} Zatrzymywa 


rzałą. 

Wielopłaszczyznowość hudowy 
„Ucłeczek*, w połączeniu z mme- 
iętnym operawaniem metodą pzy” 
chalogicznych skrótów i aprosz- 
czeń, pozwala autorce zaludnić 
książkę mmóstwem dobrze zindy- 
wldualizowanych postad i snuć ró. 
wnolegle wiele odrębnych, nie zaw 
sze splatających się pomiędzy s 
bą wątków. Górska celuje zwiasz. 
cza w charakterystyce typów ko- 
blecych, to też tak świetne | zde. 
cydowane w barwie | rysunku 
mieszkanki suteryn, јак Рогстако- 
wa, Eleonora Dziś, Rudzka, Sta. 
wwarska, żłobłą trwały | glęboli 
dad w świadomości czyteinika. 
Andrzeja Вотіога cechuje, powie- 
działbym, pewien nadmiar hamke- 
tyzmu, specyficznego w naszej © 
росе i naszych warunkach, Hist 
ria „Теге! bez róż" ociera ше 
dość тоспо о melodramatyczne 
wzory, choć — prawdę mówiąc— 
życie zna takie | nawet potwamniej 
sze — melodramaty. Те drobne 
irwagj | zastrzeżenia, chocby wy- 
mienić ich więcej, ше odbiorą „U- 
cieczkom” warloścj społecznego 
dokumentu, którego powstanie zi- 
wdzięczamy w równej mierze 
wnikliwej myśl, pelnemu troski 
współczuciu | nieprzeciętnym kwa 
liikacjom pisarskim autorki. 

BOLESŁAW DUDZIGSKL 


li Bogu ducha winnych obyważa. 
li | Oświadczay lm z сд powa- 
Еа: w więzieniu w Santa Рё ee- 
dzi paru ludzi, | jeśli а ludzia w 
ciągu 8 dni nie uzyskają wolności 
to całe miasto wyleci w powie- 
trze! 

Wpadali do restauracyj | ба ba 
rów 1 wszędzie zapowiadali to 
samo. Radnym miejskim, komen- 
dzie policji, burmistrzowi, poważ- 
nym kupcom składano osobitwe 
wizyty, jak również ostrzegano 
ich Katownie, 1 emie miasto od 14 
dni nękała bezaenmość. 

Gdy jednak uwięzionych — ml 
mo to wszymtko — nie wypusz- 
стото na wolność, to szczury za- 
stosowały ostrzejszą taktykę: „U- 
dasz się futro do szeryła | рорго- 
зат go 0 wypuszczenie więż- 
niwl“ Zmuszang бо lego rzeżni- 
ka, golibrodę, oberżystę, wogóle 
wszystkich hrdzi, da których zdo- 
laro dotrzeć | wywijana przy tym 
olbrzymimi tewolwerami, waku- 
tek czego zacnym tym ludziom 
wlosy dęba stawsły, Toteż stero- 
ryzowani obywatele Бер! natych 
miast do władz. Zasypywali [ch 
prodbami | petycjami, 


(DOKOKCZENIE NA STR. 7-Ер. 


HENRYK KORA 


Rozmowy prez. Hacha z Adol- 
fem Hitlerem nie mają swoich віє" 
nogramów. Nie wiemy Пе tam by- 
ło dyskusji i krzyżowania się ar 
gumeniów, a Пе brutatnego ulti- 
matum zaopatrzonego w grożbę 
zbombardowania Pragi. Nikt nie 
stenograluje też wszystkich tych 
rozmów, które toczą się pomiędzy 
przeustawiaejami państw, zagro“ 
żonych agresją niemiecką a Hille. 
rem lub jego mandatanuszami, — 
Nie znamy więc dokładnego iek- 
stu rozmów Schuschniyga | jego 
ludzi z Hitlerem, tak samo, jak nie 
znamy szczegółów rozmów nie- 
miecko * rumiuńskich czy niemiec- 
ko ~ litewskich. 

Sens jednak ostateczny argumen 
tów, kidre decydują о wake iub 
kapitulacji јем zawsze ten sam.— 
Drogi myślenia, na których zapa- 
da decyzja narodu osaczonega 1 
terroryzowaaego przez imperiall- 
stę, widoczne są naweł wówczas, 
gdy nieznane nam są mocowania 
się dyplomatów 4 lch broń argu- 
mentacyjna. 

Zamierzchła | obojętna już nam 
przeszłość może też dostarczyć 
barwnych Ilustracji dla tych dra- 
matycznych dyskusji, kióre toczą 
mię dziś w gabinetach dyplomaty: 
cznych Europy środkowej | w świa 
domości narodów,  zaciskanych 
pierścieniem agres} niemieckiej. 
Chcąc pisać 6 Czechosłowacji, 
Rumunii | Litwie, hędę pisać o sta 
różytnej Grecji, będę tlnmaczyć 
Tncydydesa. Dam  uwiecznioną 
przez niego scenę dramatycznej 
dyskusji, która w V wieku przed 
narodzeniem Chrystusa iaczyła się 
ma wyspie Meloa a która w XX 
wieku jesi znów równie aktualna 
Jak reportaż dziennikarski z prze- 
hlegu ostatnich wydarzeń. 


Działo się ta w sposób następu. 
Jacy (miejscami cytuję dosłownie 
"Tucydydeaa, miejscami skracam 
1 omawiam wlasnym! słowami): 
W roku 416 przed Chrystusem 
Ateńczycy zaatakowali Melos, je 
упа wyspę Archipelagu, która Je- 
szcze me była w jch ręku. 
Zanim przystąpili do oblężenia 
miasta, spiądrowali okolice { wsie. 
Мува ież posłów do władców 
Melosu, ażehy przekonać ich о 
konieczności poddania się. Pomię 


ariretycanych, 
odagqrae I пег: 
wobólach niaauja 


mig iableiki Togal. 
адај uśmieraa bóle. 


40да! 


| PRZYMUSU, PONIEWAŁ SILNIEJ. 


Sr, 7 


Rozmowy Melosu z Ateńczykami 


i przedstawicielami može być jednocześnia pażylecme 
dia мая. 


dzy posłami 
Melosu doszlo do ostrej wymiany 


zdań, które] przebiegi byi nastę-| ATENCZYGY: Rzecz bardzo pro. 
pujący. sia. Przerted oczywiśle jest, ża wam 
MEŁOZYJCZYCY: — Dziękujemy | leple; stę opłaci poddać nig dabrowol 


летёзсвміа ma 10, йа choecia s nami 
pertraktować 4 dyakutować, Nie ma- 
my jednak anufania da owocności 
narad. 

ЈАН bowiem zwyciężymy was argu 
mestami | umacniająg вір w stuss- 
ności zajętego praex жал stanawiałka, 
nia ustąpimy, wówcaaa wy, który 
jeateścia strong 4 sędzią sarasem — 
uanacia tylko te, na ов jud godzicia 
sły, przychodząć tu, retztę zaś od- 
raucicie 4 odpowiecia nam wojną. — 
Jezeli zaś ustąpimy, wówczaa będzie 
my mewoinikami naj, jaką nam proponujecia, bylby | 

ATERCZYCY: Jeżeli chcecia mó-_przea twazystkich srożumiany, јада 
wić o waszych podejrzawiach i nis- | dowód naszej słabości, | gdybyśmy 


ufności da nas, tówczaa przerywa 
NA CAŁE ŻYCIE 


nia 4 byd rządzonymi, miż być wy- 
tnordowanymi i втіззсвануті mata. 
rlalnia, Nam zaś tygodnioj jeat rzą 
dzić wami aniżeli miszczyć мал, 
MEŁOZYJCZYCY: A w takim vw 
тів, czyń mie wystarczy wam, feźel 
będsiemy waszymi grzyjacióbni ala 
sachowamy salkowitq neutralność w 
10eszej walca ze Spartą! 
ATERCZYCY: W śadnym razie. 
Wasza torogość w stosunku do naa 
dałaby nam акаву pokagać swa si. 
ły, ten вай radzaj przyjaźni neutral- 


my rozmowy i odchodzimy. jeżeli 
вай chcecia mówić а uratowaniu wa. 
szego państwa, EIOR4O JEDNAK 
POD UWAGĘ FAKTY, KTORE MA 
СІН PRZED OCZYMA, WOWCZAS 
będziemy kamtynzawad dyskusją. — 
Zeby вы nia marnować uadaremnin 
akw, sądztmy, że będsiacia iego sda 
mia, so i my, i zronumiecie, ża W 
SPRAWACH LUDZKICH DECYDU 
JB BIĘ WEDŁUG PRAW I SLU- 
SZNOSO! TYLKO TAM, GDZIE 
JEST RÓWNOŚĆ SIŁ 1 SRODKOW 


Sl ROBIĄ TO, NA CO IM ŁEZWA- 
LA ICH SIŁA, ZAS SŁABSI ĦU- 
SZĄ ZAWSZE USTĄPIĆ (Alet. 
czycy byli więc enacznia mniejszymi 


mam obecnie zabezpieczenie, 
Edy? kupilam maszynę do azy- 
Ма, haftu, endlowania і mereż- 
kowania w Firmia „POLSKI 


DOM HANDLOWY KRISCHER*, 
KRAKOW, Zwierzyniecka 6. 
Wydz 64, którą doatač można 
już od zł 150 gotówką i na bar- 
зл dogadna spłaty. £ądajcia cen- 
ników darmo! 1228 


WEADYSEAN 


{атуееизватА aniisU _ współcześni 
imparialiści). i 
MELOŁYJCZYCY: Walażałoby ja. | 
dnak przymał słabarym prawo ode 
woływania sig do алатоо tym bar | 
аке), ża losy wojny i oatatecznaga | 
mycłystwa nia aq jeszoa prasaqáma j 
wa а w wypadku precgranej stanow 
czość | upór Afeńczyków magłyby 
byd sumou ukarana. | 
ATEROZYOY: Mogibyśwy pras- 
grać istotnis, głybyłmy byl бету 
życielami i rałnsiimi innye naro. 
dów, Wy ciemiężycia madj mardd i 
jago powianiścia bardziej się bać nid 
nad. Pomos, jaką wam pecha mosa 
матів okazał Spuria, nie jest dla 
naa niebozynanzna. (Gdybyśmy bo- 
wiem ртвартан nont wojng, mien. 
hyimy jednak po +wojej әїтотіа na- 
rody cirmigiona preas was I Spartę. 
Walesymy a wyzwolenia uelskanych 
narodów, «dain aig nam przekonać | 
ja, ża jesteśmy ich przyjaciółmi ( 
dlatego w końcowym rosultacie mu 
иту zwyciężyć. Chcemy to jednak 
srobió bes przelowu krwi, Jesteśmy 
akłonni reqdzić Melosem nia stosując 
praemocy a nacdwrół утарда wa. 
asago azczęścia | dgégo do wzajem- 
nych, twaarych і maxzych Моғтуйсі 
ftu już Ateńczycy przemówil języ. 
kiem deisiejarych imporialintów, jq- 
вуідет, miajonarny, sbiwiających 
kolonie і narody uciakóna). 
MHLOZYJCZYCY: Nie rozumiemy 
tas, Wytłumaczeia bowiem, w jaki 
zpozób wasza panowanie nad nami, 
które ma preynosið wam korzyści— , 


Wyprowadzenia zwlok z 


U czym zawiadamia 


Wyprowadzenie zwiok £ 
nastąpi po nahożańgtwie dnia 4 


Cuaść Jaga pamiąci 


Członek 2w. Zaw. Drukarzy 1 Pokr. Zaw. w Palste 
Oddział Warszawa 


przeżywszy ial 48 


nastąpi po nabożeństwie dnia 4 kwietniu. т. b. a godz. 9-а] гапо. 


Władysław SIERADZIŃSKI 


Członek 2w. Zaw. Orukarzy і Pokr. 2а 
Oddział Warszawa 


pa krótkich cierpieniach ттан аша 31 шага 1939 r., 
przeżywszy lai 48. 


się na fo zgodzik, toby wacyscy oš, 
którzy jetzcza sackowaH  niepodle- 
gloso, myśleli še zawdzięczają to 
stwojej własnej potędze i naszemu 
tckórsostani. 

MELOZYJŚCZYCY: Gzy nia aądzt- 
cła jednak, ść dawki iakiemu rosu- 
томаны uosynicie sobia wrogów 
яе зоавулікісћ państw neutralnych! 

ATERCZYCY: Doceniamy ta ats- 
bezpiaczeńatwo ala mamy ważniejsze 
oeja ma oku, Olo wa lądeia są tacy — 
którzy w ukryciu 4 патина prey- 
gotowują środki da umiezaisiniemia 
sią od nai. Gdybyście więc wy 4 wami 
grzyjaciala а innych wysp archipela- 
gu zachowali neutralność | razem a 
tym niepodległość, wótnczaa wszya. 
cy ci, którzy uważają naa аа сїтї 


życieli 4 buntują się przeciw narte- | дүн WEZELKIEJ NADZIEI, 


mu panowaniu, nabraliby suchwało- 
48 1 mieliby lepiną koniunkturę do 


MELOZYJCZYCY: Юшзғніаї 41а 
Przypomnijmy sobis jeazcze тав, ie 
LOSY WOJNY MOGĄ BIĘ ODMIE- 
NIC I NIM MOŻNA DOKŁADNIE 
PRZEWIDYWAĆ NA PODSTAWIE 
AETUALNEGO UKŁADU SIŁ. — 
PODDAJĄC АІ), WYRZEKAMY 


Melosn rozmowa z Ateńczykani 
zakończyla się. Od tegoż Tucydy* 
desa wremy, ѓе Melos wybrał dro- 
gg honoru 1 mie skapitulował. 

.. 


у 
Hacha i jego ludzie wybrad tg 
drogę, którą Melosowi zalecał A- 


Przez 
Przez 


Zdrowie zależna od hucika 
Choroby źródła — noga mokra 


со wilgoć nie przenika? 
skórą gumową BERSON. 
ОКМА 


/BERSON OKMA 


ZDO- 
[2Y04]40 SIĘ NA ODWAGĘ WAŁ 
Ki MOŻEMY MIEĆ NADZIEJĘ, РЕ 


tego, by rzucić sig wa naa 4 wtrącić | poZOBTANIEMY WOLNI. 


nas to przepaśd. 


PO ТН) ODPOWIEDZI NASTY. 


MELOZYJCZYCY: JWŁEŁ! TAE | PUJE DŁUŻBZA DYBKUBJA NA 


JEST JAK MOWICIB, JEZELI JB- 


TEMAT NADZIE! ORAZ NA TR- 


leńczycy. Bratni nam naród iltew- 
ski oddał Hitlerowi Ktajpedę, ше 
poszedł jednak za przykładem Ha" 
Ichy. Nie chciał rozpocząć nierów. 
пеј walki o miasto, które nie 
ła rdzennej większości litewi k 
ale zachował się z godnaścią, de 


BSTESCIE ТАК EAGROŁENI, JEŁM | MAT EWENTUALNYCH ZMIAN W monsiracyjnie zaznaczył, że ustę- 


LI TYLE GOTOWI JERTEACIR RY | UKŁADZIE BIŁ, 


WYWOŁANYCH 


puje tylko przed nagą przemocą i 


ZYKOWACĆ, BY UTRZYMAÓ ZWE | EWENTUALNĄ POMOCĄ ЯРАР. usiami naczelnego wodza armii 
PANOWANIE 1 TAK MAŁO ТЕО. | тү I JEJ SOJUSZNIKÓW. 


SKACIE SIĘ О TYCH, KTORZY 


ATERCZYCY: Pamiętajcia, бе wa 


JUA WAM EA PODLEGLI, ТО! „winnicy se Sparty ы swych 


CŁYŁ Е NASZEJ STRONY NIB BY 
ŁOBY GŁUPOTA 1 LEKKOMYAL- 


NOSCIA NAJWYZBEŁĄ PÓJŚĆ о. | sed honors i uczciwości, 


sprawach watwnętrmnych | między 
sobą postępują latatnia według an- 


BROWÓLNIE W WASZE JARZMO mei św obcych barielej miż wary- 
ZAMIAST ODWARYCĆ 81} NA WAL | poy inmi uważają ва dobre i słuszna 


KĘT 
ATERCZYCY: 


tylka ło, co jest dla nich karzyrtne, 


Буй mada. Діз |00 preynomi im вуг, ае sgodna jan 


monicia, śe tu chodzi о watss życia | а ich interesem. 


4 agzysienojy & nis a walkę równych 


. DALSZY C14G DYSKUSJI STA 


a rdwumymi, gdzia wynik jest nispe- | УБ 519 OORA? BARDZIEJ TEAGI- 


SIERADZINSAI 


П 31 mara 1938 г. 


kapilcy kościoła św. Fiorinna 


RODZINA 


kaplicy kościoła św. Floriana 
kwietnia b. r, o godz, 9-а] rano, 


KOLEDZY 


Gdy | to jednak nie pomogło,' szczurom, Policja — na ich roz- 
speiniono pierwsze grożby—pod- kaz — od rana do nocy patrolo- 
palono stodoły, Male budynki wy | wała ийсе. Każdy obywatel рісі 
leciały w powietrze. Porwano też| męskiej otrzymywał bialą opaskę 
rozmaitych obywaleli. Między in. |і karabin. Wezwali na pomoc 
путі разіога | kilku nauczycieli. | wojsko, oddział karabinów ma- 
A w ciągu tego okresu gromada | szynowych, dwa wozy pancerne. 
szczurów wyrażnie rosła. Krąży*| Ale cóż te wszysiko znaczyło! 
li wokół Sania Fé jak sępy лаа | Większość ludnoścj sianowill ro” 
padling. Nie wiem, skąd się do-|botnicy fabryczni | górnicy i ci 
wiedzieli, że są tu poirzebni. Przy | zachowywali się biernie, Gdy 
byli z Kansas, z Tukomy, z Dal-| przeto zamierzano rozprawić się 
las, z Pittsburga. Z ростдіки by-|ze szczurami, Gsaczano zazwy- 
1 te niema! sami górnicy, Wynaj| czaj spokojnych obywatell. Ody 
mowal się da roboty, ba musieli | podczas demonstracyj użyto ka- 
alẹ przecież jakoś utrzymać. Ale | rabinów maszynowych, іо rozwa- 
zaledwie wychylali się z kopalń, |lono tylko kilka domów | mury 
przystawalj na ulicach, hałasowa* | cmentarne oraz raniona parę dzie 
Е | organizowali pochody, urzą- | ciaków. Zaprawdę, ludzie ci po- 
dzali zbiegowiska | pukali 2 rewól| jawiali sẹ, jak szczury, a gdy na 
werów. Później przybyli również |nich napadano — błyskawicznie 
rohatnicy romi, pomywacze, lu- | pierzchali 1 rówale szybko urzą” 
dzie, którzy się ubiegają о każdą | аган pochód w innym miejscu— 
pracę i wkrótce zalali Оп] zarów. | dalej demonstrowali. 
no śródmieście јак ł perylerie.| Nie byli przy tym nięci w kar- 
„Jest ich już ponad tysiąc" — 1а- by organizacji Każdy spełniał tyl 
meniowall obywatele tudzież ich ka swą powinność. Wolny œas 
gazety. alisrowywali więżniom. Nie urzą 

Ojcowie mlasia a zwlaszcza аге; їл} nawej żadnych mitingów а. 
tył nie konteniowali ме wszakże | оу tajnych zebrań, mogliśmy to 
pełnym lęku obserwowaniem zda | dokładnie zaobserwować, Wszy” 
rzeń. Roblli wszystko, со tylka | stko to, ca robili, rodziło się do- 
można było uczynić przeciw | piero podczas akcji. Tylka wiedy 


| 


gdy slę spotykali pod więzieniem 


"ale po części też z uznania 


dla 


lub na większych placach, skupia | odwagi i wytrwałości szczurów. 
li się razem, w jedną gromadę — | Uważniej wsluchiwano się w (0, 


Nigdy Jednak szczury nie rozma- 
wiały z sobą, zagadywali jeno 
przechadniów, policję, wezwania 
swe skierowywali do miasta. I 
wszystka ta byly tylko apele a 
puszczenie na wolność | oswoba- 
dzenie więźniów. 

Ойу liczba szczurów wedlag 
doniesleń prasowych doszła rae- 
komo do trzech tysięcy (nie było 
ich Jednak w rzeczywistości wię- 
сеј nlż tysiąc) niepokój ogarnął 
nawet szeryła. Niepokój jego 
wzmógl się, gdy wraz 2 synami 
paru bogatych mieszczan  zniki 
również г jego syn. Przez kilka 
лі krążyla pogloska, że więźnio- 
wie zastaną przeniesieni da Den- 
ver, da większego | lepszego 
więzienia, Okazalo 


że Denver dziękuje 


ca szczury mówiły na ulicach. — 
Nie jeden nawel przyłączał віє do 
pochadu. lnni próbowali wespól 
ze szczurami alakowąć więzienie 
a zwłaszcza my, górnicy, braliś. 
my niemal ca dzień w ich akcjach 
со raz wydatniejszy udział. 
Jednym słowem minęło nie wię 
cej niż trzy miesiące, gdy ojcowie 
miasta i szeryf spokornieli | sami 
nagle zgodzili mę та wypiszcze- 
nie więźniów. Przed tym jednak- 
że mialo mię stać zadość sprawie- 
dliwości, wobec czego zainscen|- 
zowana wielką rozprawę sądową. 
Ta wlaśnie Бую najzabawniejsze. 
Z zeznań metek świadków wyni- 
kala, żę więżniowie nie bral w 
strajku czyrmiejszego udzialu, niż 


się Jednak. | inn! atrajkujący, że się nawet le- 


plej 1 przyzwoiciej zachowywali, 


szczyt, gdyż dolarła tam wieść, w | пі? nie jeden z tych, którzy dotąd 


jaki sposób szczury poczynają sa | bujają 


na wolności. Uwlęzlenie 


bie w Santa Рё а niki nie wątpił, ich nrzeto uznano za nieuzasad- 


że chmary ich padążą za więżnia 
mi choćby na kraniec świata. 


Wówczas właśnie ludnaść San | gwaltów podczas 


пісяг, przy czym uwolniona ich 
od zarzujiu  dopuszczania зі 
trwania akcji 


1a Рё zaczęła się przejmować [о- | stczjkowej | wypuszczono ich te. 
sem więźniów і uwolnieniem ich. | соё dnia z więzienia. 


Wynikala ta po części 2 trwogi, 


Wyrok uniewinniający | мури" 


mięć po m ryk | ONY. 


АТЕЄОЖҮОт: Wapomiaamy was 
po эпа oztatai, Mia bądźcia salwar- 
dzial w swych ambicjach, nis tr - 
majola sią ieurczowo mwych pojęc o 
Aonarsa, ktdra iak często głupich lu. 
dsi doprowadzają do ruiny. Wielu 
adczuwa jakid paniczuy strach przed 
домет „HARBA” | rewoa się na > 
Фар w niadająca się naprawis awas 
tury, powiękawając moq płupoię pra. 
udzłwą Aańbę, która apada ma ich 
glowy w wyniku estatecznaj kigski 
Pamiętajcie, ża nie josi hańbq мад 
płd przed poięśnym pańatwem, któ. 
ra stawia wam tak aprawiedltwa | 
ludzkie warunhi, Dobrze robią сі, 
którzy nis ustępują przed równymi 
sable w siach i połędza a ш atorun- 
ku dz rilniejacych zachowują тварак! 
ар stosunku gad dn ałabzzych — ła. 
godność 1 umiarkowanie. 


Na iym właściwie, tragiczna 


dia 


зтетепіе na wolność Бую prawdzi 
wym świętem dla Sania Ft, dała 
asumpt do olbrzymiej demonsira- 
cji i uczczenia więżmów, Aż do świ 
tu popijano і wiwatowano na ich 
cześć, i gdziekolwiek się który z 
nich pokazał, podrzucana go do 
góry. A gdy nazajutrz сћсіапа da 
lej ucztować okazaio się, że mla- 
sto już opustoszalo Szczury znik 
nęly. Niepostrzeżenie, potajemnie 
przedostali się znów do swych 
dawnych mlejsc pracy а | wypusz 
ameni na wolność więźniowie wy 
nieśli się wraz z nimi. 

О szczurach nadal się pochleb- 
nie wyrażane, A gdy ci, klórych 
porwano, zjawili się tej samej 
Jeszcze nocy | opowiedziek, że 
nie wyrządzono Im żadnej krzy- 
wdy, prócz zamknięcia w starej 
szopie, Ча poszkodowani usilo- 
wali wyrządzone przeż „szczury” 
straty możiwie zbagalelizować 

Puazczone z dymem atodoly mia 
ly być rzekomo i tak zburzone, a 
uszkodzone domy trakwalifikowa 
по jako stare rndery, Ро wycola- 
niu się z miasla szczurów najbar- 
dziej w mmysłach obywateli 2 
Sania Её utkwiło to, jż przeko- 
тай się, Ś są wśród roboiników 
morowcy, którzy zasiugują na 


ale w ato- * 


| litewskiej, gen. Stanisława Raszti. 
|kisa, wypowiedział swe głębokie 
chlopskie przywiązanie da wolmo- 
ści, swą nieug'ętą wolę walki © 
honor narodu. 

„Wiemy dobrze — powiedział 
pea Raszlikis — że niezależność 
jesi najdroższym skarbem narodu, 
którego trzeba bronić wszelkimi 
| środkami, to jest z bronią w ręka. 
W tej walce jesi lepiej polec з go” 
dnodcią, alba nawet przegrać tę 
wznloaią walkę przeciwka glnłej. 
вгепш nieprzyjeciejowi, gli poddad 
się bezsikve. 

Dlaczego? Dtztego, ża przelania 
w talie] walce krwi będzie urodzaj 
ną glebą, z której wyrommą nowa 
aliy 1 nowe argumenty w wala © 
wolność narodu | niezależność. 

Oto dlaczego та wąipimy w a8 
szą niepodległość | nie boimy айр 
powiedzieć otwarcie, że, gdyby ak 
barpieczeństwo ragrałało naszym 
Obecnym riemom, а tym samym 
również niepodległości naszej ОР 
czyzny, nie oddamy naszej ziemi 
bez walki. 

Ten nie jest godzien wonośd, 
kto [еј nie broni!" 

Droga obana przez  Metoryj. 
czykór/, była drogą honoru, drogą 


nieusiępiiweł walki o każdą piędi 
Чет! Droga ta jest jedyna dla 
patriotów. 

Gen. Rasztfkts wypowiedzłał fa, 
co туйу i czuję cały naród pol- 
skl. 


Ф.о fyon 


МУҮРЕЕКО DO ZĘBÓW 


szacunek | wobec których bezeli- 
пе ва nawet karabiny maszynowa 
Ludzie, którzy o swój konor і zna 
czenię walczą jak Iwy. 

— A czy się te szczury чут. 
dzle tak zachowują? — zapytałem 
z podziwem. 

Dlugi Joe znów zaczął wymachą 
wać nogami. 

— Widzialem to w Santa Рё 1 
lo mi wystarcza, Podobno jednak 
i w imych mlastach postępują tak 
samo. Na górze w Kanadzie i na 
dole w Texasie. Nawet w małych 
mieścinach Ohio | Ilinols, 

— A czy po ża tym nie o nich 
nie wiadomo? — dopytywałem się 
dalej. 

Dlugi Joe trzepnął się w uda. 

— А czy to konieczne — ot- 
рап. — Wystarcza nam świado- 
maść, że w ogóle mą. Że pojawia. 
lą się tam, gdzie Ich potrzeba 1 
że nigdy паз me zawodzą! | — 
mówiąc to wi — Zapamiętaj 
sobie, że tą 10 drożdże w naszym 
cieście. Pierwsze bakcyle w syste 
mie krwionośnym kapitału { naj 
odważniejsze zuchy od Nowego 
Jorku pa San Franciacol 


(_FREIES DEUTSCHLAND"). 


Za ра dni (ściślej 5 kwiet- 
nia r. b.) zbiera się w Wersalu 
Zgromadzenie Narodowe celem 
wyboru 15-ga Prezydenta IIl-ej 
Republiki Francuskiej, W związ 
ku z tym nic ad rzeczy będzie 
zapoznać się z dziwnymi kole- 
jami loan dotychczasowych Pre 
zydentów Francji, 

Na 14 Prezydentów Ш Repu 
bliki zaledwie 5 ukończyło nor 
malną 7-letnią kadencję. Reszla 
musiała ustąpić przed upływem 
kadencji. 


Dz'eie pierwszego 
Prezydenta Francji 


Pierwszym Prezydentem Re- 
Cesarstwa został Ludwik Adoli 

Thiers, historyk 

rzysta, były zwolennik Orlea- 

krwawego stłumienia Komuny 

атра 1871 r. dzięki 

poparciu monarchistów rycie 
stów, jak 1 orleanistów. Więk- 

mda Narodowego bowiem spo 

cenia monarchii. Thiera może 1 

u chwilą, gdy w,” 

niające wprowadziły do izby 

radykałów. Thiers zaczął wów- 

стая pracować nad = 


publiki Francuskiej, upadku 

I parlamenta- 
mów, znany z bezwzględnego i 
Paryskiej Wybrany dnia 31 
wasi sobie zarówno legitymi. 
шүоёб ówczesnego Zgromadze- 
dziawała się od niego przywró- 
myślał o tym, ale zmienił front 

ory nzupel- 
80 nowych republikanów 1 13 
niem Republiki, wniósł nawet 


odpowiednie ustawy do Zgro- 
mad-enia Narodowego, ale 
większość monarchistyczna pro 
{еу jego odrzuciła. Prezydent 
matąpił wówczas wraz z całym 
gabinetem d. 24 maja 1873 r. 


Walka z Parlamentem 
kończy się upadk'em 
Marsz. Mac Mahona 


Po upadku Мета, Zgroma- | 
dzenie Narodowe, składające 
się z większości monarchistycz- 
nej wybrało Prezydentem mar- 
sznłka Marię Edmego Patryce- 
p Mac Mahona. Prez ga- 
inetu został przywódca monar 
chistów książe de Broglie. Mac 
Mahcn rozpoczął 
WALKĘ Z REPUTU IKANAMI 
Ci ostatni byli jednak już zbyt 
silni, aty mnżna bylo rządzić 


eje 


den! opierał się па Zgromadze- 
niu Narodowem, ale w 1876 r. 
wybory wprowadziły do parla- 
mentu prawie połowę republi- 
kanów. Mac Mahon odpowie- 
dział na to 
ROZWIĄZANIEM PARLA- 
MENTU 


w czerwcu 1876 r. a następnie 
agitował osobiście na prowincji 
za listą monarchistów. Aparat 
administracyjny widocznie nie 
działa jeszcze wówczas zbyt 
sprawnie. Mzniłesty ówczesne- 
ga marszałka „ie wywolały 
również spodziewanego wraże- 
nia. Wybory w dnin 14 paździer 
nika 1877 r. zakończyły cię ka- 
iastrofalnie dla „systemu”. Na 
500 deputowanych w nowej iz- 
bie znalazło się 

PRZESZŁO 400 REPUBLI- 

KANÓW. 
Monarchiści zostali zdziezi, 
kowani. 

Mac Mahon nie mógł się jed- 
nak pogodzić z republiką i w 
styczniu 1879 r., gdy Izba zażą- 
dała urunięcia z armii genera- 
им wrogich republice — nstą- 
Рр 

Władzę najwy:sza powierzo- 
no dnia 30 stycznia 1879 r. Pre- 
zydeniowi lzhy republikanina- 
wi Juliuszowi Grevy'emu. Pre- 
течет lzby wybrano Gamhetię. 

Zmiany te ugruntowały osta- 
tecznie republikę we Francji. 


Jak ора?! бетй 


"Trzeci prezydent Francji Fr. 
Paweł Juliusz Grevy był — 
wiadomo — gorącym republika 
ninem, Przesirzegal ież ściśle 
konstytucji Za jego rządów 

REPUBLIKA UTRWALIŁA 

SIĘ 
Monarchiści, których liczha sto 
pniała do nieznacznej grupki, 
przestali odgrywać większą ro- 
lę. Grevy upadł właściwie nie 
ze swojej winy. Zostal miano- 
wicie wplątany w słynną alerę 
л orderami Caiłarela - Limou- 
sina w 1887 r. Jak się okazała, | 
zięć Prezydenta Wilson byl) 
wspólnikiem afery, а listy swo- 
je zaopatrywał w pieczątkę 
Prezydenta, Clemencean doma- 
gal się ustąpienia Grevy ego. 
Prezydent początkowo odmó- 
wil, ale gdy żaden z parlamen- 
tarzystów nie chcial przyjąć = 
jego rak misli utworzenia gabi- 
netu, złożył swój urząd i ўго- 


dnia 1887 г, 


! = 
'Zamordowanie Carnota 


Str. 8 


i losy Prezydentów 


Z pośród 14 Prezydentów tylko 5 
такс ńczyło normalnie kadencję 


ny dnia 24 czerwca 1894 г. па | dokonał anarchista włoski Ca- 
ulicach Lyonu w chwili, gdy u- serio. 


Siedziba Prezydentów Repubiiki Francuskiel 


jego dzieja і jego mieszkańcy 


Pałac Elizejski, siedziba prezydentów Francji, przecho- 
dzii rozmaite koleje, goszcząc od XVII wieku w swych 
murach przedstawicieli różnych rządów wraz z biegiem 
historil Francj, W 1718 roku wybudowai palac hr. 
d'Evreux na tym samym miejscu, gdzie później powstała 
dzielnica arystokratycznych siedzib, Saint-Honorć. Póź- 
niej właściciełką palacu d'Evreux siala się marklza 
de Pompadour, która przebudowala go 1 rozszerzyła. Na- 
byty przez króla Ludwika XVI, staje się pałac sledzibą 
księżny Bourbon | otrzymuje nazwę Elysee-Baurbon. Ро 
rewolucji zmienia kilkakrotnie właścicieli, aż w roku 1805 
przechodzi w ręce ks. Joachima Murata (szwagra Na- 
połeona). W 1815 rezydują kolejno w palacu Elizejskim 
zwycięzczy z pod Мвіегіоо: książe Wellington 1 саг 
Aleksander I. 

Rok 1849 sprowadza nowego rezydenta — księcia Lud- 
wika Napoleona. Tu przygolowuje оп zamach stanu 
1 w 1852 roku opuszczn palac Elizejski, przenosząc się 
do Tuilerion już jako cesarz Napokon Ш, W 1870 roku 
instatuje się w palacu kwatera werbunkowa ochotników, 
w 1971 roku rezydują tu Prusacy przez dobę. Od 1871 r. 
palac Elizejski jest siedzibą prezydentów Republiki Fran- 
cuskiej. 


Władca czy więzień? 


Uprawnienia Prezydenta Francji w teorii I w praktyce 


BOUISSON GODARD 


QUELLE 
kandydaci na Prezydenta Francji 


1, dotąd za niewzrtszone pewni: 
ki. Wysuwa się więc tezę, że istot- 
* władza prezydenta może być 
znacznie większa, niżby się po- 
* crzchownemu obserwalorowi 
wydawała i że zakrea tej wladzy 
zależny jest od umiejętności i 
indywidualności Prezydenta. 

Przytacza się na poparcie tego 


W samej Francji, jak i zagra- 
nicą utarło віє przekonanie, że 
polityk obejmujący stanowiska 
prezydenia republiki маје ai 
„więźniem pałacu Elizejskiego*, 
ilepym wykonawcą woli większo- 
ci wyborców i większości parla- 
mentarnej. Na polwierdzenie te- 
ко p juazczenia. przylaczało się 


twierdzenia, że prezydent Grevy 
umiał przez długi czas nie dopu- 
scić do premierowa tak glaine- 
tyka, jakim był Leon Gam 
że podobnie uśmiechnięty 
zawsze mprzejmy dla wszystkich 
Gaston Doumergue umiał torpe- 
dować skutecznie kandydaturę Ed- 
warda Herriota па szefa rządu. 


fakty, że silniejsze indywidualno- 
ści czuły się źle na fotelu prezy- 
denta, że nie mogly na nim dlugo 
wytrzymać i że za ich rządów da- 
chodziło do konfliktów. 
Wspomina się również o tym. 
że wybitni politycy, ludzie silni i 
bardzo zasłużeni ulegali w walce 
o fotel prezydenta i że w wybo- 


wbrew ліл Poczatkowo Prezy- | 


rach dokonywanych przez Zgro- 
n. dzenie Narodowe zwyciężają 
normalnie sympslyczni, zręczni 
rutyniści, nie majęcy wrogów i nie 
wzlrudzający podejrzeń, 


Warszawa-Praga ; 
Zł. 70.= 


Wreszcie w grę wchodzi  jeszeze 
jeden wzgląd, mający bardzo 
wielkie znaczenie.  Prczydeni 
trwa przez 7 lat па swoim poste- 
runkn, gdy normalnie rządy zmie- 


Obalenie Peiera 

Spuściznę pa nim objął dnia 
27 czerwca 1894 г, Jan Pawel 
Piotr Casimir-Perier, reprezen- 
tasi sier finansowych i przemy- 
słowych Nowy Prezydent, opie 
rając się па „lewiałanie" iran- 
cuskim, rozpoczął walkę ze 
stronnictwami demokrzfyczny- 
mi, która jednak zakończyła 
się dla niego fatalnie. Perier 
musiał epuścić pałac Elizejski 
już w 6 miesięcy ро swoim o- 
biorze (16 stycznia 1895 г.). 


FRED a 
Nagła śmierć Faute'a 
Do władzy doszedł wówczas 

Feliks Faure (w 1895 г.). Nie 

doczekł się również końca ka- 

dencji, gdyż zmarł nagle w 1899 

roku 


W DOŚĆ NIEZWYKŁYCH 
OKOLICZNOŚCIACH, 
które wywołały w swoim cza- 
sa wiele hałasu i komentarzy. 


Loubet — Fallieres — 
Poincare 


Trzej następni prezydenci 
pozostawali na swoich stanowi- 
skach aż do upływu 7-miolet- 
niej kadencji. Byli to: ogólnie 
powa; any EMIL LOUBET (1899 
— 1906 r.), walnomyślny I ra- 
dykalny CLEMENT ARMAND 
FALLIERES (1906—1913 r), za 
którego rządów przeprowadzo- 
na 


Francji 


Й z powodu niemożności sior- 
mawania rządu, gdyż nikt mia 
chciał podjąć się misji tworze- 
nia Rządu z jego ręki. 


Gaston umere, 


Wiecznie uśmiechnięty Ga 
ston Doumerge (1924 — 1931 r.) 
był dopiero czwartym prezyden 
tem, klóry doczekał sią końca 

adencji, 


Zamordowanie 13-go 
Prezyienta Francji 


|. 


ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD | 


PAŃSTWA, 
oraz znany dobrze pokoleniu 
powojenneme RAYMOND NI- 
COLAS POINCARE (1913 — 
1920). 


ом АР. 


Tragedia Daschanzla 


Wybrany we wrześniu 1920 r. 
prezydentem Paul Deschanel 
musiał ustąpić 18 łutego 1921 r. 

Z POWODU CHOROBY 

UMYSŁOWEJ, 
na którą zapadł. Deschanel 
zmarł w kilka miesięcy później 
w następsiwie wypadku kolejo- 
wego, kiedy wypadł z wagonu 
w d zagadkowych okolicz- 
nościach. 


Kartel Lewicy usuwa 
M етапа 


Jedenasty prezyden: Aleksan 


Poważny 1 ponury Paul Don 
mer był TRZYNASTYM prezy- 
dentem Francji. Wybrany został 
dnia 13 maja 1931 r, a władzę 
objął 13 czerwca tego roku. w 
niecały rok później (6-go таја 
1932 г] Doumer został zamor- 
dowany w czasie otwarcia wy- 
stawy przez rosyjakiego biało- 
gwardzistę Gorgułowa. 


Абен Lebrun 


Obecny prezydent Francji Al- 


bert LEBRUN wybrany został 


dnia 10 kwietnia 1932 r. wigi- 
azością 633 glosów na 717 gio- 
sujących. Jest ош 5-ym prezy- 
dzntem Francji, który doczekał 
się końca kadencji, 


AIR FRANCE 


Następca Grevy'ego — Maria | kwietnia. 
Franciszek Sadi Carnot wybra- kiora się wywiązała na ten temat, 
ny dnia 3 grudnia 1887 r. nie da poczynają 


niają się szybko. Wskutek te- 
go prezydent żnacznie bardziej 
obznajmiony jest z rozgrywający- 
mi się eprawami od królkotrwa. 
łych stosunkowo premierów i mi: 
nistrów. To również pozwala mn 
odgrywać bar Iro wielką rolę. 


Całe to zagadnienie staje sę 
nader aktualne w związku = 
zbliżającym się terminem wylore 
preaydenia, który odbędzie się 5 
W abszernej dyskusji, 


przeważać 


poglądy 


czekał się również ukończenia|s rzeczne = lymi, które uchodzi- 


der Milłerand (1920 — 1924 r.) 
zawdzięczał swój wybór prawi- 
cy, którą potem przez cały czas 
swej prezydeniury czynnie po- 
ріегаї. Dnia 11 maja 1924 

gdy wybory przyniosły zwycię 
stwo xartelowi lewicy, Mille- 
rand musiał podać się do dyp- 


KOMPLETT. 
BLUZKEL 
SZLAFROKI 


SUKNIE 


M. EISENBERG 5% 


św. 


je NALEWKI 31 
TEL 11-40-21 


Świat Pracy stanął do apelu 


Akcja Pożyczki daje świetne rezultaty 


Pam Prezydent 


Rzeczypospoll- | ś tej wielkiej liczby zgłoszeń, | datkowal! się po zł 40 na rzecz 


tej przyjął komisarza yemerainego заре rapływają z cziego kraju | Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
деп. broni Leona Berbeckiego u 
meldunkiem о postępach akcji po 
życakowój. 

Pon Prevydent wyraził głęboką 
талбай в оџбіподо oniuzjazmu, а 
jakim oals spuleczeństwa przyjęła 
pożycakę, iniereawjąc sig żywo oa- 
łokaztałtem akcji отав udziałem ш 
niej poszczególnych ajer apołecz- 
nych. 

z 

P. Marszałek Ed. Śmigły Rydz 
przyjąl gen. Berbeckiego, który 
złożył meldunek o przebiegu mub- 
akrypeh. 

Gen Berbecki zameldował rów- 
nocześnia Marsaalkowi, ża wszyst- 
kia odłamy myśli politycznych w 
Роса zgłosiły pelną gotowaść ta 
dokumamiowania swojej jedności 
d spoistości narodowaj w dziedzi- 
mie obrony pańaliwa, sgłaszając 
вКгел да Naczelnego Komitetu 
Pożycału Obrony _ Przecolotni- 
Фев). 

Marszałek informowal się o tym 
jaka ujery i które dzwdziny bio- 
rq saczególnia żywy udzial w ak- 
ей pożyczkowej. 

Pan Marazalek wyreził swą zgo 
dę na objęcie protektoratu nad 
Naczelnym Komitetem Potyczki 
Prząciwiatniczej. 

» 
A 

Nie тоўету, niestety, z Sraku 

пі са podać nawet drobnej czę-! 


Podajemy więc tylko niektóre, cha 
rakterystyczne. jedno jest dak- 
tem — apołeczeńsiwo zdaje áwlet- 
nie egzamin ze swego patriotyzmu, 
Wciąż naplywają z całego kra- 
ju wiadomości a spontanicznych 
uchwałach szeregu Organizacyj, 
stowarzyszeń spolecznych | t. d, 
które deklarują kwoiy na zakup 
Pożyczki Obrony Przeciwiotniczej, 
Również į prywatne osoby zgla- 
szają się tlumnie do biur LOPP, 
skladając, w miarę swych możli. 
wości, rozmaite kwoty na pożyce- 
kę lotniczą. 
кы 
Zarząd Główny Т. U. Н. zadekla 
rowai zi. 500 na pożyczkę prze- 
ciwiotriczą. 
“> 
Zarząd Związku Zawodowego 
Drukarzy | Pokrewnych Zawodów 
w Polsce — Oddział Warszawa 
na posiedzeniu w dniu 30 marca 
1939 roku, postanowi] przezna. 
czyć 1.000 zi. (tysiąc złofych) па 
Pożyczkę Lotniczą, 
U 
Zarząd Koła warszawskiego 
Stow. b. Więźniów Politycznych 
wpłacil na Pożyczkę brony Prze- 
eiwtotniczej zl. 1.000. 


Kelnerzy tmy Lourże w War- 
szawie w  ficzhle 12, Zorga- 
nizowani w Zw. Klasowym, opo- 


GKAZYJNA WYPRZEDAŻ | 


Fate-Aparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niajcich 


FOTURI 
Ра 


маке A мое а А (ш. 
Pa FW. | эшет. 


„да | 

US ŻAKŻĄDU 74. NA BWE 
МАШАК ZGROMADZENIE 

© związku Polakich Związ-, 

огом усп opracował juz awe 

« walne zgromadzenia ZZ, 


~ WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


BOKS 


мегирм а BORAZRAKIE 
wasna 


Dziś w sali „Gwiazdy“ (Leszno 


74) о godz 10-а] rozpoczynają alg in. 
dywiduałno mistrzoatwa bokserskie 


odoęuzie mę 16 kwieinia w sa-i WRSKO. 


s=ureucyjnaj munmataratwa ko) Finaly walk w medzielę o g. 10-а}, 


"uokacji, 


Wuzniejsza a tych wniosków przed. 


stawiaja mę następująca: 
а) przyjycia z zadowoli za- 
powiedia miniateraiwa oświaty % 
sprawie poprawiania atanu uaporta- 
wienia szkoly i budowy inweslycyj. 
b) konieczność poprawy sportu a- 
kademiekiego oraz, adnośnia wystę- 
pów zagranicznych, wprowadzenia 
w układ roprezentacyj akadenuczich 
taksa i zawodników - akademików, 
szłanków klubów nisakademuckich; 
с) wyrażenie nadzieji, ża sprawa 
Sania części mlodzieży szkol 
maj do klubów pozanzkolnych, ke 
dnis posyLywnia zalatwiona. 
d) wypowiedzania się za koniace- 
pością wybudowania lodowiak aziucz 


nych, plywuini, rozazerzunia madio j 


nu WP, budową hali aportowaj, Loe 
ru kolarako - molocykiowego, toru 
wiomiurakiego w Walszuwie, wykuń 
стапа madonu miejskiego w Po- 
mnajsu i L p. 

а) zalecenia awrótenia, wiyknzej 
uwagi na wychowania ubywnteluk:e 
i apolaczna działaczy, popieranie 
Przemysłu krajowego, nia dopuszcza 
Dia moinentów politycznych do 
aportu, urzydzania znwudów na cala 
charakierysiyczna - społeczna, w 
ріагапја igrzysk Polaków к zagrani- 
су, przyjmowania organizacyj har- 
carakich na ulgowych warunkach; 

f) nia urządzanie ryzykownych tm 
praa międzynarodowych, która 
gwarantują rewanżów; 

Е) wyrażenie uznania pramie i ra- 
dju za propagandę aporti; 

h) popiarania zbiórki olimpijskiej, 
opaka nad członkami kadr olirnpij- 
skich 1 jaknajlepaza przygotowanie 
się do olimpiady. 

SZTUCZNE LODOWISKO 
POWSTANIE W DOLINIE 
SZWAJCARSKIEJ 
Fodezas walnego zgromadzenia 
Tow, Łytwiarukiego powzięto sm 
reg uchwai odnożma budowy azłucz 
nego lodowiska w Warusawie, Муро 
wiedzlano sią przeciwko budowie lo- 
Jowiska na Baskiej Кере, а лаў 
wzglydu na pewne trudności wybu: 
dowania lodowiska na terenach Bta- 
dionu WP., zdęcyduwane  oslalocz- 
nia wybudować lodowiako sztuczna 
na własnym tareria w Dolinia Szwaj 
сагакіеј. Narazia wybudowane во- 
sianie lodowiako o rozmiarach mniej 
srych, a mianowicie na przestrzeni 
2.000 mtr. kwadratowych (cały te- 
ren Doliny Szwaje obejmuje ponad 
11 tys. mir. kwndr.), aby umośliwia 

rozgrywanie Meczów hokajowych. 


Ceny wejść: 75 gr. і 50 gr. 


NIEDZIELAE IM>nEZY 


Kalendarzyk niedzielnych Imprea 
sportowych jeat następujący: 


w Warszawie: 


о g- 18 na Stadionie Warszawian- 
ki — mecz ligowy Wurazuwiinxa — 
Ruch; 

godz, 11 w Taatrze Nowości — 
mecz kokserzki Makabi — Czecho- 
wice; 

godz. 10 w Ośrodku WF na ata- 
dionie WP pierwazy krok nzermier- 


godz. 11 w Ośrodku WF przy ul. 
Myśliwieckiej 3 — mistrzostwa War- 
szawy w alitkówca i koszykówce Wo- 
Ыссеј klasy В; 

godz 10—14 i 18—20 w lokalu KS 
Rywal indywidualne zapnanicze mi- 
strzogtwa Warszawy; 

godz. 17 w lokalu PKS -- popisy 
policji w boksie, gimnastyce I Ł d; 

godz. 10.30 na Woli bieg ба prze- 
laj Orkanu; 

godz 10 w lokalu Orkami — mecz 
bokseraki Orkan — Warazawianka; 

godz. 12 1 19 w lokalu Gwiazdy — 
robotnicze miatrzastwa  hokuerskie 
Warszawy; 

godz 10 w lokalu PUWF walne 
zebranie centrali AZS'u, 


Na prowincji: 


W Ładzi turniej koszykówki męs- 
кэ ага Maas |Prmań Tok 
konk IG). 

W Krakowie mecz ligowy Wisła— 
Polania i mlatrzostwa Polaki KPW 
w korzykówca męakiej. 

W Katowicach — fi bokser- 
akich mistrzostw Polaki | trójmecz 
koazykówki męakjej Katowice, Bo 
anowiec, Bielak. 

W  Charzowia — шев ligowy 
АКЯ — Cracovia, 

W Siemianowicach — mistrzostwa 
Polski w рса rowerowaj í meca ply- 
wacki Algak — Warsmawa © puchar 
młodych. 

W Brzezinach — meca gimnasty- 
сапу Wurazawa — Brzeziny. 

Wa Lwowie Hgowy mecz pilkaraki 
Pogoń — Garbarnia. 

W Poznamu mecz ligowy Warta— 
Union Touring, meca та ps 
znań — pomorza, otwarcie semoni 
automohiiowego i kolarskiego, 

W Zakopanem konkure akaków na 
“e-m 


б 
^ 
Robotnicy transportowi, zorga- 
nizowani w Oddziale Żeglugi Zw. 
Zaw. Transportowców uchwalili 
subskrybować pożyczkę obrony 
przeciwlotniczej: marynarze, pa- 
lacze, pomocnicy 1 sternicy ро 20 
zì, kontrolerzy po 40 zł., kapita- 
nawie i marynarze ро 60 zł. 
Czionkowie oddzlaki ekspedy- 
cyjnego Związku Transportowców 
zatrudnieni przy pracach towaro: 
wych na P.K.P. w Warszawie za- 
deklarowali jednog1iowy zarobek 
na Fundusz Obrony Narodowej, 
> 


Г 

Zarząd koła 7.7.К. w Barano- 

wiczach na specjalnej konterencji 

uchwalili przystąpić niezwłocznie 

da dobrowolnych składek czian- 

ków 2.2.К. na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. 
.. 


© 

Na apel, jak! nkazał się w pra- 
słe socjaliatycznej z  Oznajmie. 
niem, że przedstawiciele С. К. W. 
Р. Р. 5. wzięd udział w Qlównym 
Komitecie Pożyczki na Obronę 
przedwiatniczą, robotnicy, zorgani 
zowani w Klasowym Związku Za. 
wodowym Włóklenniczym, posta- 
nowili ofiarować odpowiednią kwa 
tę na pożyczkę na zakup samolo- 
tów wojskowych. 

W tym celu Zarząd Oddziału 
KL Zw, Rob, Рггешуя'а Włókden. 
niczego w Blelsku odbędzie dnia 
a kwletnin b. r. specjalne posie- 
dzenie, a we wtorek, dnia 4 kwie- 
tnia b, r. po pracy, Konferencję 
wszystkich delegatów  fabrycz. 
nych przemysły włókienniczego. 

Klasa robotnicza I tym razem 
spelni swój obowiązel. 

.. 


w 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZ. 
PIECZEŃ WZAJEMNYCH ZADE- 
KLAROWAŁ NA POŻYCZKĘ 0- 
RRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
SUMĘ MILIONA ZŁ, PŁATNĄ 
NIEZWŁOCZNIE, 

Poza tym PZUW 281091 п władz 
zakładu udzial w Pożyczce około 
800 urzędników wedlug norm, u- 
stalanych przez CKP. 

OFICEROWIE, PODOFICERU. 
WIE, URZĘDNICY ADMINISTRA- 
CYJNI oraz ROBOTNICY PRZED. 
SIĘBIORSTW WOJSKOWYCH, 
ZADEKLAROWALI DOTĄD NA 
POŻYCZKĘ LOTNICZĄ KWOTĘ 
PONAD 10 MILIONÓW ZŁOTYCH, 
A FUNKCJONARIUSZE PAŃ 
STWOWI PONAD 30 MIIO. 
NÓW ZŁOTYCH. 

Р 


. 

Zarząd Zwięzku Gmin Wiejskich 
wydał do ogółu awych członków 
odezwę, w zakończeniu której mówi: 
„Niech 8000 gmin w Reeczypospati- 
tej przeznaczy na Pożyczkę Obro- 
ny Przeciwlotniczej conajmniej po 
1000 zł. niech 42.000 gromad w 
Polsce zakupi, wedia możności, ра 
jednym ежу więcej Беше obrony 
przeciwlotniczej, а _ przynieriemy 
krajowi 1 sobia akolo 4 milionów кі” 


= ao aw w 


Dochodzenie karne pne 


b. dyrektorowi Fondus 


„Malopolski Kurier Wieczorny” 
przynosi seqsacyjną wiadomość o 
wszczęciu dochodzenia przeciwka 
b. dyr. FunduszuPracy inż. Krzy- 
żakowi, obecnemu sekretarzowi 
krakowskiego „Ozonu”. Przytacza 
my dosłownie treść notatki: 

„Głaśną była sprawa kierowni- 
ka ekspozytury Funduszu Pracy 
w Chrzanowie р. Opolskiego, któ- 
rego okrzyczana jaka defroudanta, 
sakodnika і t. d, Jak sij okazała, 
tym, który spowodował wytocze- 
nia dochodzeń o nadużycia prze- 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
Za 75 zt. 


pierwszorzędny garnitur uszyty na 
miare. 200 najmodniejszych wzorów 
a materiałów kamgarnowych, sie. 
wiatowych, uamodzlałowych 1 Ё p. 
Bezplatna konserwacja garnituru. 


15 zł. garnitur па miarę 
DECAN 


ZŁOTA © M. 34. 


Kult Słowackiego 


W hieżącym гени prmypada 130-a 
rocznica urodzin | ©0-ta racznica 
zgonu Juliusza Słowackiego, Polskie 
Radio nada cały сукі specjalnych 
audycyj mających rozazerzać w Pol- 
ace kult poezji Hłowackiego i znajo- 
mość jega życia oraz utworów. 

W ramach tego cyklu w niedzielę, 
dn. 2.IV, а godz. 22.10 Polskie Ra- 
dio nadaja mpecjalną audycję pod ty- 
tuem zaczerpniętym x nieśmiertel- 
nego „Тейатепіи" — „Niech przy- 
jactela mol w nocy się zgromadzą". 
Żywa atowo genialnego poety zwłąża 
nią w tej nndycjt я naztrojową ilu- 
utrację muzyczną. przenosząc пая w 
atmoaferę wielkiej poezji romantycz- 
nej. Audycję tę opracowali Bolesław 
Pochmaraki і Tadeusz Białkowski, а 
reulizować ją będzie Rozgłośnia Kra- 
kowaka, 

Dn. 3.IV. © godz. 17.20 Rozgłośnia 
Lwowaka пайа па fall ogółno-pal- 
skiej ę о Juluszu Słowne- 
kim w opracawaniu prof. Juliusza 
Klelnera, 


a W нымал зеен 


NIEDZIELA, 2 kwietnia 

WARSZAWA 1: 7.15 Fieśń. 720 
Koncert. 8.00 Dziennik, 8215 Aud. 
dia wsi, 9.15 Nab. z kościoła úw. 
Krzyta w Warszawie. 1100 Muzy- 
ka (płyty). 1145 Przegląd сгава- 
plam, 12.00 Hejnał z Wilna. 12.03) 
Poranek symf. 13.00 Wyjątki £ piam : 
Józefa Pilsudskiego, 13.06 Przegląd 
kulturalny. 13.15 „Czary wioany* — 
muzyka. 14.40 
chu", 
koncer za б 
Bóg" (część 1). 18.00 Koncert muz 
religijnej. 18.50 Chwila Biura Btu- 
dłów. 19.00 „Powitanie wiosny”. 
21.20 Muzyka lekka, 22.10 Wapo- 
minki w 90-18 rocznicę śmierci Juli- 
цага Słowackiego, 28. Osatni dzian- 
nik. 23.05 Wlad. z Polaki w jęz. ang. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
3430 Popularne utwory Спора i 81 
beliusa płyty). 15.30 Na wioloncze*! 
н Halina Kowalska. Akomp. 
prof. Ludwik Ursteln. 16.00 Muzyka 
lekka (plyty). 21.08 Forma koncar- 
tu instrumentalnego (płyty). 22.00 
slynne chóry kościelne (płyty). 22.50 
Muzyka lekka (plyty). 

PONIEDZIALEK, 3 hwistnia. 

WARSZAWA L 630 Pleśń, 655 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik 7.16 Миз, (płyty) 8.00 Aud. 
dla szkół 11.00 „Jak strumyk zamie- 
niż się w rzekę" — pog. 12.18 Muz. 
salonowa (płyty). 12.00 Hejnal 12.03 
Aud. pałudn. 13.00 Aud dla kupców 
1 rzemieślników. 13.30 „Chopin“ — 
aud. dia gimnazjów, 18.00 „Mit grec- 
kj": „Chimera”. 15.30 Миз oblado- 
wa. 16.00 Dziennik | wiad. gospod. 
16.70 Kronika naukowa: „Biologia“. 
16.35 Polak Kwartet Smyczkowy. 
17.20 „Juliuaz Błowacki* tw DO-tą 
rocznicę zgonu) — pag.. жур}. prof. 
Julluza Kleiner (Be Lwowa). 17.50 
„Bluły czlowiek w Afryce“ — repor- 
Inż 17.45 Utwory Fletowa w wykana- 
niu Henryku Bartnikowakiego. 18.00 
Ача, dia wsi 18.30 „La Майа” (Bło- 
goaławieństwo chleba) — oratorium 
Eltbiety Oddone. 19.00 Aud. żołnier- 
ska. 18.30 Koncert muzyki lekkiej 
(хе Lwowa) 20.35 Aud. inform. 21.00 
Redi (опер. Sari Hir (Wegry). 
2130 Rozmowa wielkotygodniowa. 
21.45 E. Grieg: Sonata ukrzypcowa. 
22.12 „Folklor różnych narodów" 
(płyty): Narwegia. 22.55 Przegląd 
prasy 1 dziennik, 23.05 Wiad, x Pal- 
ski w jęz. franc. 

WARSZAWA IL 14.00 Koncert 
popularny п Katowia. 14.50 Koncert 
orkiestr dętych (płyty). 14.58 Frag- 
menty oratartów (płydyj. 10.40 Wia- 
domaści sportowa 1 parę Infarmacji. 
16.50 Kącik solistów. Na fortepianie 
gra Józef Tołkacz. 17.10 „Warszawa 
wolnosci“ — felieton. 17.25 życie 
kulturalna stolicy. 17.38 Program. 
1740 Mum popularna (płyty). 20.15 
Mua (płyty). 21.10 „Zagadnienia po- 
wstawania gatunków"—odczyt. 11-30 
Recital èplewaczy Jadwigi Zwidryn- 
Imieliny. 21.58 Muz. popularna (pły- 
ty). 22.55 Suity Reapightego (Płyty). 


[ЇЇ inż. ЇЙЇ 


zu Pracy w Krakowie 


wko p. Opolskiamu był dyrektor 
dała РАГЫ w Krakowis inż. 
Krzyżak. Na skutok tego oskarże 
nia p. Opolski przesiedział nw- 
winnie około 1 roku w wigsieniu 
W końcu go wypuszczono i uzna- 
та że jest niewinny. 416 те na 
tym koniec całej 2 Probi: 
rator przy Sądzie gowym 
Krakowie nadał sprawia dalszy 
bleg. Oto uznał, że należy pocią” 
gnąć do odpowiedzialności p. Krzy 
taka, obecnie sekretarza O. 2. №. 
w Krakowie. Jak sig dowiadujemy 
prokurator postawil wniosek o 
soszcaęcie preaciwko ind. Ктзу3а- 
Ком. 


| PIGUŁKIz manta 


ŁOŚCI. 


чары. GODY 


чїм Маяга НЕМО! 
PORIY SEŁONNOŚCIACH 
zwa; 


ы 


Doświadczona 
gospodyni 


Pani Annz Frychlowa - Katowice 
podaje do protokołu: „Pralam / 
twoją bieliznę tym razem na- 
w y m mydlem Kollontaya. Mniej | 
sę napracowałam, bo wystar- 
czylo namydlić każdą sztukę bie- 
lizny tylko 4—5 razy, а nie jak 
w innych wypadkach, 8—10 razy. 
Dlatego tez zużylam mniej my- 
dla niż zwykle, bielizna była к= 
dnak ladniejsza. Mydło dalo bar- 
dza silną pianę, a ca mnie пар 
więcej cieszy: moje ręce me były 


Dotąd nie używałam 
nigdy rak dobrego mydła i muszę 
powiedzieć, że „z nowego mydła 
Kallontay z pralką“ jestem bar- 
dza zadowolona, Zapach bie- 
lizay jest teraz świeży i przy- 
jemny.” 


Nota francuska wykazuje 


nieszczerość polityki Włoch 


W Paryżu ogloszono odpowiedź 
na nolę wioską 2 dnia 17 grudnia 
ub. r. Zostala ona skierowana 25 


jącego linię kolejową Dżibuti — 
Айа Abeba, 2500 аксу] tego io- 
warzystwa grupie wloskiej. 


grudnia przez amb, François Pon- 
cet до minisira Ciano. Ambasador 
Francji polemizuje z twierdze 
niem, że układy nie zostały za- 
kończone Uklady z 71 1935 zo- 
stały aprobowane jednomyślnie 
przez parlament francuski 22 | 26 
marca 1935 r, Jeżeli nie doszło do 
wymiany dokumentów ratyfikacyj- 
nych z powodu odroczenia sprawy 
konwencji, doiyczącej Tunisu, co 
mialo poprzedzać tę wymianę, 
Francja nie odpowiada za ocenę 
okoliczności, które skłoniły Wio- 
chy do żądania lego odroczenia. 
Nawet przed ratyfikacją uklady te 
ze strony Francji zaczęły być wy- 
konywanńe na wyłączną korzyść 
Włoch Rząd francuski zapewnił 
efektywne usląpienie przez grupę 
francuską towarzystwa eksploatu- 


SRESROL“ 
sSREBROL“ 


„SREBRO іч 


ŻĄDAĆ 


W sprawie zalatwienia kwestii 
gospodarczych Afryki Wschad* 
mej, układy rzymskie uważane by- 
ły Jako dostatecznie ustalone i 
były często cytowane z powoła. 
niem się na nie, jako na podstawę. 
Sam Ciano, jeszcze przed rokiem, 
nie czynił zastrzeżeń co do wpro- 
wadzenia w życie owych ukla- 
dów. Sprecyzował nawet, iż ex 
się tyczy konwencji w sprawie 
Tunisu, włoskie ministerium spraw 
zagranicznych nle przewiduje is- 
totnych zmian w tekście, propono- 
wanym przez Rząd francuski 

Nie powoływano Ме na żaden 
akt polityczny Rząda francuskie- 
go od tej chwitl, ażeby usprzwie- 
dliwić zmianę ze strony Rządu 
wloskiego. 


płyn do czyszcz. metali, 
arkla | 
prozzek do czyszcz, 
minium, szkła 1 me 
pierwazy chem. proszek 
do mycia padlóg 


Finlandia też się zbroi 


Rząd Finlandii zaciągnął 


w |ropie Środkowej, Rząd fiński po- 


Szwecji pożyczkę w wysokości 30, stanowił przyspleszyć wykonanie 


miln. koron 


dla pokrycia wydat- | inwestycyj 1 już w raku bieżącym 


ków, polączonych z inwestycjami | zrealizować plan dazbrojeniowy, 
wojskowymi. Ze względu na dzi- | który miał być wykonany dopiero 
siejszą sytuację polityczną w Ец. |м r. 1940, 


Tragedie uchodźców 


Na lotniska w Croydon рой Lom- 
dymem przybył samolot я 17 pasaže- 
rami, wśród których znajdowały mię 
kobiety, z Kopenhngl. Jak się oknzn- 
ln, pasażerowie ci — byt ucleidnte- 
rami żydowskimi я Czechosłowacj, 
mie posiadali doknmentiw wymaga- 
nych przez władza brytyjakie na Ią- 
dowanie w Angli, wobec czege od- 
mówiono im prawa pobytu, а piloto- 
wi samolotu palecona natychmiast 
wystartować w drogę powrotną. Fi- 
lot samolotu kategorycznie odmówi 
sdhycia powrotnej podróży za swy- 
пы pasażerami, których opanowali 
histeryczny strach. Pilat eńwiadczył, 
H ohawia się, żo pasaterowia [еба na- 
tynhmlant ра starcle wyskoczą в sa- 
melotu. Pa dłuższej naradzie władze 
zdecydowaty ostatecznie zatrzymać 


Min. Roman 
jedzie co Wiech 


Р. minister przemyslu 1 handlu, 
Roman, wyjechał do Włoch, na 
zaproszenie Rządu włoskiego. 


s 


mcleklnierńw żydawskich za ты w 
zabudowaniach portu lotniczego, a 
rano wyprawić ichs powrotem da 
Kapenhagi draga lądowo-merską. 


АКЕНИ НЕНЬ 
Świąteczne numery 
Ше _ | 


„Tygodnia Robotnika" 
„Chłopskiej Prawdy" 
„Głosu Kobiet” 
„Młodzi 10а" 


SDOEIAINIE DFZTEOŁOWRDA. EEWIEFAJACU 
bogatą trei ukażą aip m pałowie 
przysziega tygodnia, 
Zamówienia do dnia 4 KWIETNIA 
r. h. prostmy kierować do Admlni- 
atracji Warszawa Brod mieście. 
ш. Warecka 7, tal, 8-13-88. 


Nowa placówka Zw. 


Związek Robotników Przemysłu 
Skórzanega Oddział I w Krako- 
wie, ntworzył sekcję robotników 
tapicerskich, którzy do tej pory 
nie hyli zorganizowani. 

Nowor=wstała ser=ja odrazu‘ 
rozpoczęta akcję w kierunku unor 
mowania warunków pracy I płacy 
w zawodzie tapicerakim. Akcją 
ohieta przede wszystkim zakład 
Schnitzera. gdzie doszlo do zatar- 
gu 3 powodu potwornie niskich 
zarohków. Pracodawca paczątko- 
wa nię chciał zgodzić się na żąda- 
nia robatników, zaslanłając się 
nieopłacalnością przedsiębior- 
stwa, które ntrzymuje tylka dla 
robotników, przy czym dokłada 


Nieluczki maister 


Majster piekarski р. Molickl 
(ul. Kazimierza Wielkiego 43) w 
nieludzki sposób obchodzi się ze 
swym! robotnikami. Uważa ich za 
niewolników z którym! można ro- 
bić, eo mu się żywnie podoba. 
Ostatnio skatował do utraty przy 
tomności praktykanta, którego 
opatrzyło Pogotowie Ratunkowe. 
Kiedy praktykant powiedział Mo- 
lekiemu, że zaskarży go do sądu 
— p. Molicki odpowiedział, że nle 
hol stę sądu, bo jest bogaty doda- 
„dedną ręką będę bił, в drugą 
płacił. 

Ów p. Molicki bije nie tylko 
młodych robotników, ale również 
starych. Przebrała się wreszcie 


Przemówienie obrońców w procesie 
wywiadowców policyjnych 


W dalszym ciągu przemawiał o- 
Һгойса oak. Piskora, adw, Bader, 
który punkt po punkcie zbljał akt 
aakarienia, dochodząc do konklu- 
zji. że Piskorowi można zarzucić 
tylka jedno: sporządzenie fałszy- 
wych raportów. Ale okazuje salę, 
ža policja miała wykonywać dwa 
rozkazy. Jeden nakazywał spisy- 
wanie raportów zgodnie z istotnym 
przeblegiem, podczas gdy drugi za- 
kazywał ujawniania nazwisk kon- 
fidentów. Te dwa rozkazy, w Je- 
wnych wypadkach faktycznie się 
wyłaczające, doprowadziły Piskora 
do ławy oskarżonych. W końcu o- 
brańce podniósł, że istnieje wiele 
nynlirzności łacodzacych. 
| naci цш рше 


bległych ksiegowych 

Przed kilku laty odbył się w 
Krakowie proces o oszustwo ane- 
kurmcyjne przeciwko Eugeniuszo- 
wi Relchertowi. Јако blegli księ- 
gowi, składali zeznania Jan Wilk 1 
Salomon Sandhaus. Obaj biegli zo 
stali oskarżeni o wydanie opinii, 
niezgodnej z rzeczywistym stanem 
rzeczy. 

W pierwszej instancji obej © 
skarżeni товїа!! uniewinnieni. Na 
skutek apelacji prokuratora odby- 
ła się rozprawa przed Sądem Ape 
lacyjnym w Krakowie. Po prze- 
prowadzeniu rozprawy sąd wydał 
wyrok, w którym zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji. 


Złóż of arę 


Ra „Wielkanocny dar dla 
dzieci bezrobotnych 


© szybę wystawową płaszcną sip 
mała naski. Niebardzo czysta co 
prawda, jak rączki 4 sukienki tych 
ciekawych iatotek. Naski tkwią w 
twarzyczkach anemicznych 4 wychu. 
dłych, dłonia obrzeżone są czarnymi | 
paznokietkami. Als zachwyt, wyzie- 
rający a ocau, асріјајасусА się we 
wapasiałości wystawy włalkanocnej, 
opromienla te szaro — sme twa. 
rzyczki dziwnym blaskiem. Magduż, 
a widnies ty to jajko? s jedwabiw! 


|Kundy. Ale ротага. Matula mó. 


jakże to, czy państwa jedzom je- 
dwab? 

(Rupiś Tomek — karci brała та. 
ła Magda _ przecie tam 2 boku 
jest takis jajko przekrojone і wt 


Rednktor JERZY CESARSKI. 
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KRONIKA KRAROWSKA 


Konferencja zarządów związków zawodowych, komitetów dzielnicowych Р.Р.5., Wydziałów I Sekcy] P.P.S. 

odbędzie się nie w sobotę, 1 kwietnia, jak zostało mylnie podano, lecz і w poniedziałek, 3 kwietnia 
1939 r., о godz. 6.30 (18.30) wieczorem, w Domu Z.Z.K. przy ul. Warszawskiej 15117. 

Na porządku dziennym: ostatnie wydarzenia w polityce międzynarodowej i stanowisko klasy pracującej 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


Rob. Przem. Skórzan. 
Akcja w firmie Schniłzera | 


do tego „interesu“, 

Osobliwy filantrop z tego p. 
Schnitzara. Na drugiej konferen- 
ей p. Schnitzer godził się na po- 
stulaty ale pod warunkiem zwol- 
nienia jednego robotnika: oczywi 
ście, jak hyło do przewidzenia, de 
gata robotniczego. Robotnicy sta- 
nowczo Bprzeciwili się temu, uwa 
żając takie stanowisko za wybieg, 
gdyż p. Schnitzer, który mówi o 
konieczności redukcji. jednocześ- 
nie przyjał do pracy nowego ro- 
botnika 2 Przemyśla. Wobec nie- 
ustępliwego stanowiska pracodaw 
cy, sekretarz Związku tow. Bulsie 
wicz Bkierował sprawę Чо Inspek- 
toratu- 


miara t obecnie sklerowana prze- 
ciwko Molickiemu doniesienie kar 
ne do wladz sądowych. Mamy na- 
dzieję, że dostanie on należytą 
karę od której nle wymiga się pie 
niędzmi. Będzie musiał własną 
osobą odpokutować za swoje wy- 
czyny. 

Podobno pan ten jest oficerem 
rezerwy. Pożądanem hy było, aby 
Związek Oficerów Rezerwy zalnte 
resował się tą sprawą ! wyciągnął 
wobec p. Molickiego stosowne Коп 
sekwencje- 

P. Molickiemu przypominamy 
przysłowie o klju, który ma dwa 
końce. 


Nestępnie przemawiał obrońca 
osk. Micóry, adw. Garbiel. Obrońca 
prosił o najniższy wymiar kary. Z 
kołel przemawiał adw. Rząca. 

Jako ostatni przemawiał obroń- 
ca osk. Korpaka, adw. Soehne. O- 
brańca zbijając zeznania świadków 
począł w pewnej chwili odczyty- 
wać ich karty karne. Wywody te 
nrzerwa! przewodniczący, stwier- 


dzając, że należało o tym mówić w 
слевіе przewodu sądowego. 

Wyrok spodziewany jest w po- 
nledziałek. 


DOMY WYPOCZYNKOWE DLA. 
INWALIDÓW I CZŁONKÓW 
1CH RODZIN 


Zarząd Powiatowego Kola Związ- 
ku Inwal. Woj. R. Р. w Krakowie 
przypomina członkom, że podania. 
о przyznanie pobytu za opłatę ulgo- 
wą w domach wypoczynkowych w 
Worochcie i Muszynie winn! wnosić 
po zasięgnięciu informacyj о wa- 
runkach przez Zarząd Koła, w nie. 
przekraczalnym terminie do 15 kwie 
tnle bież. roku. 

ZAMKNIĘCIE UL. WIELOPOLE 

W związku z mającą się rozpo- 
cząć budową kanału w ш, Wielopo- 
le zamyka sięz dniem 3 kwietnia br. 
tę инер dla ruchu kołowego na oñ- 
cinku od ш. A. Potockiego do ul 
Dietla. Obiazd kleruje się przez ші. 
Btarowiślną 1 ul. Dietla (jezdnia po! 
stronie południowej). ' 


dzisz, te w środku są caekaladki. 

—0 rety, gdzied to taka kura, са 
зпозі jedwałme jajko к czekoladą! Р 

— Popatrzono. sając na jajkach! 
czy oni nie wiedzą, #в zając jajków 
niea nosi? 

— Райвійе fanaberie. My tego 
roku nie będziemy mioł na Wialka. 
тос ani nawet zwyczajnych, malo- 
wanych jajek. Pamiętasz, tamtego 
roku mieliśmy pisanki od ciotki 


чїН, że tego токы nie mają pienię- 
dzy na żadne zbyłki, bo tatuś bez 
pracy. 

— Magda, spojrzyjno na tę Moin- 
kę, јака apaśna, ani rlotka Kunda 
takiej nie miała. To ulepiona z cu- 
kru. Chodźmy dalej, w tym drugim 


керів ар prasodziwe kwinie, szyn. 
ki 1 kiełbasy. 


W niedzielę 2 kwietnia a godz. 
11 przed poł. w sali Saskiej, ul. 


św. Jana 6 znakomity publlcysta 
|2 Warszawy 


Wincanty Rzymowaski 
wypłosł odczyt p. t. 


Miodzież а miodość — Walka ро 
koleń w ewolucji spoiecznej — 
(ira faszyzmu na uczuciach miod 
zieży — Młodzieńcze idea!y spo- 
!eczne Józefa Piłsudskiego — Kto 


jest przyjacielem młodzieży. 

Ilość miejsc ograniczona. W ka 
tty wstępu należy zaopatrzyć się 
wcześniej w bibliotece T.U.R. ul. 
Sławkowska 12. 


Walne Zgromadzenie Oddz. I-Budowlanych 


w Krakowie, 
CENTR. ZW. ROB. PRZEM. BUD. DRZEWN. CERAM. 
I POKR. ZAWODÓW W POLSCE 


odbędzie się w dniu 2 kwietniajgo Zebrania. Odczytanie proloku- 


b. r. w Sali Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16, о godz. ®-teļ 
przed poł. W razie braku komple- 
iu zebranie to odbędzie się w dru- 
gim terminie o godz. 9.30 przedp., 
bez względu na ilość zebranych, i 
wszystkie uchwały prawomocne. 
Porządek dzienny: 2арајеліе. 
Wybór przewodniczącego Walne 


Dnia 3 kwietnia 1939, a godz. 
odbędzie slę 


Im z ostatniego Walnego Zebrania 
4. Sprawozdania: ај Z działalno- 
ści Zarządu, b) Sekretariatu, c) 
kasowe, d) komisji rewizyjnej. U- 
dzielenie absolutorium ustępujące 
mu Zarządowi, Wybór nowego 
Zarządu. Wolne wnioski, 


Zarząd Oddziału 1. 


4-iej pop., przy ul. Jagiellońskiej 7 


Zoromadzenie Kaflarzy 


z następującym porządkiem dzlen 
1j Sprawozdanie z Konferencji 
cyjne. 3] Wnioski, 


nym: 


w Cechu. 2) Sprawy organiza- 


ZARZĄD ODDZIAŁU KAFLARZY 


Ке ы ЕЕЕ 
Obwieszczenie 


Prezydenta mlasta z dnia 27 mar- 
ca 1939 r. Nr. Wojsk. opl., wydane 
na podstawie rozp. Rady Min. 
z dnia 24 czerwca 1939 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 10, poz. 39 o ochotniczym 
zgłaszanin się do s"żb ogólno- 
miejskich obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej. 

Celem zapewnienia miastu od- 
powledniej Ilości organów 1 służb 
орх, w szczególności s'użby 
przeciwpożarowej, ratowniczo - ға 
nitarnej, odkażającej oraz s'użb 
technicznych, wzywam do ochot- 
niczego zgłaszania się tych wszysi 
kich, którzy, odpowiadając niżej 
podanym warunkom, są gotowi 
oddać swoje usługi, 

A. Warunki: 

1. Kobiety od ukończonych lat 
17—50 do wszystkich rodzajów 
służb, 

2. Mężczyźni w wieku od ukoń- 
czonych lat 16—60, należący do 
pospolitego ruszenia (kat. С) 1 do 


iam 


Ukradła płaszez w gimnazjum. 
Magdalena Płatek, została zatrzyma 
na za kradzież płaszcza, wartości 
150 zł. z Gimnazjum іт. Sobieakie- 
ga, na szkodę Ludwika Spławińskie 
go, neznia tegoż Gimnazjum 
ESEE шыш MZOE ZZL 


Rowery i przybory 


ШИШ ЇШЇП 


Kraków 
Rynek gł. 13 1р. 


Rodzeńatwa drepce, trzymajqo się 
za tziębnięta rączki. Staje przed 
następną wystawą. 

— Маліна, spójrtno na tego ba- | 
ranka m cukru, ta tu teà cukierki 
aprzedają? to jest baranek, шіеріо- 
ny ta świńskiega smalcu. Widzira 
przecia, że to sklep za świniną. 
O jej, co te państwo nia wymyślą? 
Awinia z cukru, zając snom jajka, 
a baranek ze świńskiego smalcu. że 
teź w post tak wadzą ludzi na po- 
kuszenie à takle pyszna kiełbasy po- 
kazują. My mamy post bez caly tok, 
i na Wielkanoc tyż będzłemy po- 
8сї& — westchnęła Magdusia s roz- 
goryczeniem, przykro krntraatują- 
cym m jej dziecięcym wyglądem. 
__ Ghodź Tomek, trza uabierać tro. 
chę węgla га furaml Szkoda me ga- 
płd na te pyszności Та dla pań. 
stwa, a nie йїп nas. 


gomozniczej  s!użhy wojskowej 
(kat. D) nie posiadający kart mo- 
bilizacyjnych. 

3. Każdy zgłaszający się może 
wybrać rodzaj s'użby oplig., który 
mu najwięcej odpowłada. 

В. Termin i miejsce zgłaszania 
się codziennie de dnia 5 kwietnia 
1930 roku włącznie w czasie od 
godz. 8 (гапо) do godz. 20 (wie- 
czorem) w lokalach. 

І Do wszystkich służb uplg.: 

Т. W mlejskcih urzędach obwo- 
dowych: 1. Rynek Gtówny 30, I p. 
И. Plac Wolności 1. Ш. Ul. Pit- 
sudskiego 29. IV. UI. Lubełska 21. 

2. w Organizacji Przysposoble- 
nia Wojskowegn Kobiet do obro- 
my kraju w Krakowie, ul. Zwle- 
rzyniecka 26 (kobiety). 

11. Da s'rżb specjalnych: 

ү. Ratowniczo - sanitamej: W 
Polskim Czerwonym Krzyżu Od- 
dział w Krakowie, ui, Pierackie- | 
go 19. 2) Odkażającej: W Lidze 
Obrony Powietrznej Państwa — 
Obwód miejski w Krakowie, uł. 
Szczepańska 9. 

Przeszkałenie odbywać się bę- 
dzie w godzinach możliwie nie ko- 
łkłujących z zajęciami zawodowy- 
mi zgłaszających się. 

Zgłaszamy się równocześnie 
z gorącym apelem do wszystkich 
mieszkańców naszego miasta, aby 
w zrozumieniu szczególnej donio- 
słaści obrony przeciwtotniczej i 
przeciwgazowej dla obronności 
Państwa | oraz samoobrony lud- 
ności, zg'aszali się јак najliczniej 
do pełnienia szczytnych | ohywa- 


W niedzielę 2 kwietnia o godz. 8 


„TEMPER 
Z życia partii 


WYDZIAŁ RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
odbędzie posiedzenie w niedzielę 
2 b. m. o godz. 10 przed poł. w la- 
kalu przy ul. Warszawskiej 15/17. 

Prezydium. 


0.K.R.P.P.S. 
Ziemi Krakowskiej 


odbędzie posiedzenie we wtorek. 
4 kwietnia, o godz. 5 wieczorem 
w Domu Górników. Na porządku 
obrad sprawy bardzo ważne. 


Ston !! Wiosna !! 
Ubrania męskie, zarzutki gabar- 
dynowe i materialne już od zł. 40 
płótniaki od zł. 12.50, tylka w Kra- 
kowskiej Centrali Odzieżowej, KRA- | 
KÓW, Krakowska 4. 
Tamże wielki wybór 
szkolnych 
Uwaga 


Robotnicze Tow. Turyst. 
oddzał w Krakowie 
organizuje w dniu 2 kwietnia 
(niedziela), o godz. 11-tej przed- 
południem, wycieczkę na „Wa- 
wel“ — celem zwiedzenia komnat 


mundurków 


ndrea. 


| PERONY 


telskich sbowiązków w służbach 
opią. 
Prezydent miasta: 
w z. Dr. Klimecki Stanisław 


Nie dopuśćmy "do tego, aby te 
młode serduszka zachwaszczała 


| gorycz. Mały najskromniejszy bo* 


daj datek mmżłe zdziałać dużo do- 
brego. Niech wyciągną slę wszy. 
stkie dłonie ze skromną ofiarą na 
Wielkanocny dar dla dzłeci bezro- 
botnych od tych, których umy- 
słów nie zasklepiła clasnata nie- 
wyrozumialego egoizmu! Niechaj 
nawet najbardziej pokrzywdzone 
od losu dziec) uczują serdeczną 
wdzięczność dla licznej rzeszy a. 
nanimowych opiekunów, którzy 
dadzą wyraz Swej oflarności w 
zbiórce, urządzane| w dnin 2 kwie 
tnia b. r. przez Miejski Obyw, Ko- 
mitet Pomocy Bezorobtnym w 
Krakowie. 


królewskich i katedry. 

Zbiórka o godz. 10.45 па ze- 
wnętrznym dziedzińcu zamkowym 
— obok Kapllcy Zygmuntowskiej. 


Watęp 25 groszy od osoby. 
Zarząd. 
KEOWR 0 „m. 
Wleczór ku czel J. Słowackiego 


Staraniem Komitetu Budowy Mu 
zeum Narodowego w Krakowie od 
będzie się w 90-lecle śmierc Ju- 
Iiusza Slowackiego, w poniedzialek, 
3-go kwietnia, o godz. 20, w To- 
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych, przy ul. Szczepańskim Wie- 
czór Poezji i Muzyki. Na program 
zlażą mię recytacje wyjątków z 
poezji Słowackiego, które wygłosl 
Tadeusz Białkowski, artysta dra- 
matyczny Miejskiego Teatru w 
Krakowie, oraz utwory muzyczne 
Fryderyka Chopina, które odegra 
na fortepianie prof. Zygmunt Prze 
orski. 

Bilety w cenie zł. 2 nabyć moż- 
na w Księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego w Banku Głównym, Linia 
A—B. Caly dochód z wieczoru 
jest przeznaczony na Fundusz О- 
brony Narodawej. 


Dywan” Welniane 


CHODNIKI 
КАРҮ 
NARZUTY 
KOCE 
FIRANKI 
LINOLEUM 
CERATY 


„Przemysł lineleum" | 


Kraków, Rynek Gl. 10 


Kiro Muzeum dla T-U.R. 


wyświetla w niedzielę dnia 2-go 


bm. film p. t. „Halka“. (W roli 
gł. L, Zielińska, Ladis Kiepura. 
Ponadto dodatki. 
Kina 
ADRIA: „Powrót o świcie" 1 „Prze 
klęty skarb". 
ATLANTIC: „,Subretka" + „Ряпо- 


wie z towarzystwa". 

KINO DOM ZÓŁNIERZA: „Chi. 
cago". 

STELLA: „Dlabły wybrzeży”. 
PROMIER: ..Bohaterski patrol”. 


UCIECHA: „Trzy serca". 
WANDA: „Krzyk ulicy”. 


Pierw szordny ТЇГЇ Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


lena Wolnego 
PI. SZCZEPAŃSKI 2 TEL 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwapanialszych. przepro- 


| nego 


Teatr m ejski dla T.U.R. 


wiecz. odegrana będzie komedia 


Antoniego Cwojdzińskiego p. t. 


AMENTY" 
Repertuar 


TEATR [M J. SŁOWACKIEGO, 
Nledziela, 2.4 popoł. „Pieśń o Be- 
niowskim", wiecz „Temperamenty* 
Poniedziałek 34 „Cyganeria“. 
KAZIMIERA IŁLAKOWICZÓWNA 
W STARYM TEATRZE. 
Znana literatka, Kazimiera ако 
włczówna, wystąpi w Krakowie tyl- 
ko jeden raz w niedzielę, 2 hm. w 
Starym Teatrze, zaproszona prze 
Związelt Zawodowych Literatów Ро! 


| skich. 


„CYGANEKRIA* W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ, 


W najbliższy poniedziałek, dnia 
3 bm. daje Opera Krakowska cleszą 
ca ме powodzeniem „Cyganerię*,C. 
Puccini'ego, która należy do želar- 
repertuaru wszystkich scen 
operowych. Partlę Mimi wykona pri 
madonna opery poznańskiej ! war- 
szawskiej І. Cywińska. Cztery mę- 
akle role artystów cyganów znajdą 
doskonałych wykonawców w aso 
bach Т. Szymonawicza, Z. Dolnickie 
go, R. Plońskiego 1 A. Mazanka 
Musettg śpiewać bedzia M. Feher- 
pataky, 

Operę poprowadzi muzycznie J. 
Sillich kapelmistrz opery warzmw- 
skiej. 


Ratio krakowskie 


NTEDZIELA, 2 kwietnia, 


8.45 Pogmdanka dla rolników: „Жа 
bezpieczenia hudynków przed grzy- 
Бет” wypł. inż. Racięcki. 8.58 Kar 
zyka z płyt 4.05 Rozmowy я romi- 
kami przeprowadzi 1п%. L, Ratei- 
szewski. 11. Muzyka z płyt ж W-wy. 
1305 „Kultura 1 sztuka" „Helene 
Modrzejewska — 30-lecia mierci" w 
орг. K. Grzybnawakiej. 14.10 „Dobra 
książka": „Nowe szklana wzie” 
fragment z „Przedwiośnia” Bt. Za. 
romsklero, czyta Н. Królikiewiczów 
na. 14.55 Wielkopostne pleśni Iodo- 
we, Wykonawcy: Е. Bienlek (śplew). 
M. Radzik ѓакотр.). 15.20 Gawęda: 
Zwyczaje wielkanocne" w opr. Fr. 
Woitygł. 19.30 Koncert popularny w 
wyk. kwartetu salonawega Rozgłod- 
ni krakowskie! oraz Bt. Mikuszewzki 
iskra) i J. Gaczek  (fort.). 2010 
Lokalne wiadomości sportowe. 23.08. 
Zakończenie audycji. 

PONTEDZIALEK, Я kwietnia. 


6.57 Pieśń „Witaj Gwłazda Mo- 
rza". 8.10 Muzyka (nłyty) oraz wia- 
domośct blożece, 11.15 Muzvka (nłv- 
tv): Т. у. Beethoven: Symfonia Nr. 
VI (Pastoralna) — w wyk. orkiestry 
кете. nod dyr. F. Welngartnera). 
14.00 Koncert nopulamy w wyk. or- 
klestry rozęlośni atowiekiej pod 
dyr. Jarosława Lewzczyńskiego (x 
Katowic). 14.50 Odczytanie progra- 
mu na dełeń następny. 14.55 Kra- 
kowski dziennik sportowy. 18.00 Od- 
czyt: „Wjazd Osaalińskiegn da Rzy- 
mu“ — wygl. Jerzy Norek. 18.10 Re- 
cital fartep. Tadeusza Gostomakiago 
21.45 Kancert francuskiej muzyki re- 
iinei. Wykonawcy: Ada Kluz-Ku- 
hiezkowa (sopr.]. Stefan Romanow- 
ski (baryton), Adam Kalażkiewiow 
itenor), Chór miesz. Krak. Tow. Ora- 
toryjnego, Orldestra wymfoniezna, 
Dyrekcia: Wacław Geiger 1 Adam 
Knpyciński. 23.05 Zakończenie andy- 
ejl 
OOO OD 


Ogłoszenia drobne 


ASZYNY do pisania biurowe — 

walizkowe fabryczne ceny do 
godne npłaty. „Torpada”, Kraków. 
Florjańska 8. 


Radin ś'as<le 


NIEDZIELA, 2 kwietnia, 


6.15 Surmy śląskie, 625 Program 
na dziś. 8.30 Koncert ork. wojako- 
wej. 7.10 „Krzewy ozdobne" — pog 
8.46 „Higiena bezpieczeństwa pracy 
na wsi" — pog. 8.55 Motywy ludo- 
we 805 „Bezrobotny різке poda- 
ме" — рес. 11. Muzyka z płyt к 
W-wy. 13.05 Przegłąd kulturalny. 
14.40 „Co ałychać na Aląsku*—_opo- 
wie red. A. Mikulski, 14.60 „Popo- 
ludnie śląskiego rolnika" — audycja 
słowno-muzvczna, 19.30 „W niedzie. 
lẹ przy żeleźniaku*—reglonalna an- 
dycja słowno . muzyczna w оргас. 
St. Ligonia. 2010 Wiadomości mpor- 
tawo, 23.05 Zakończenie programu. 

PONIEDZIAŁEK, 3 kwietnia 

5.20 „Dzień dobry“ — pogodny 
monteż płrtowy. 6.30 Program na 
dzia. 11.15 Mnzyka anlonowa — pły- 
ty z W-wy. 14.00 Koncert popular- 
ny w wykonaniu Orkiestry Rorgło- 
śni Katowickiej рой dyr. Jarosława 
Leszczyńekiero. 14.50 Wiadomości 
bieżące 1 giełda, 18.00 „Za młedza*— 
audycja alowno - muzyczna. 18.25 
wladarneści sportowe. 19.30 „Awięty 
Tan Chrzelcier" — oratorium w 3-ch 
częściach ka. Roberta Gajdy do słów 
Karola Freunda (część I 1 1). 
20.20 „W katakumbach“ fragment a 
nowieści Henryka Sienkiewicza „Qua 
vadia", Recytacja: 1алишл Bnay. 


wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące 
ustępwata. 


Odbito w drukarni Sp. Naklładowo - Wydawniczej „Robo tnik", 


20.55 „Święty Jan Chrzelcjel* — ora- 
torium (część III). 21,46 Koncert 
francuskiej muzyki religijnej (3 Era- 
kowa). 23.05 Zakończenie programma. 


Warszawa, Warecka 1. 


